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Goiive de Murville
z wizytą w ZSRR
MOSKWA (PAP). Na za

proszenie rządu radzieckie
go przybył 28 bm. do ZSRR 
z rewizytą minister spraw 
zagranicznych Francji Mau 
rice Couve de Murville z 
małżonką.

Na lotnisku we Wnukowie 
zgromadziło się wielu dzienni
karzy. Przybyli też przedstawi
ciele nlacówek dyplomatycznych.

Couve de Murville’a witali: 
minister spraw zagranicznych 
ZSRR Andriej Gromyko z mał
żonką, minister kultury Jeka- 
tierina Furcewa i ambasador 
radziecki w Paryżu Walerian 
Zorin. Obecny był również am. 
basador Francji Philippe Bodet.

Gromyko I Couve de Mur
ville wygłosili krótkie prze 
mówienia powitalne.

mm

Francuski myśliwiec 
odrzutowy „Mirage IV" 
uzupełnia paliwo w locie 
pobierając je z samolotu 
tankowca C-135.

Radziecki projekt rezolucji
o nierozprzestrzenianiu broni nuklearnej

TAHTr /T» A t»\ rr _ i___ • . ,NOWY JORK (PAP). Ko
mitet polityczny X|X sesji 
Zgromadzenia Ogólnego NZ 
w dalszym ciągu debatuje 
nad pierwszym i najważniej 
szym punktem porządku 
dziennego, jakim jest spra
wa nierozprzestrzeniania bro 
ni jądrowej. |

W środę na początku po
siedzenia komitetu delegacja 
radziecka zgłosiła projekt re 
zolucji o nierozpowszechnia 
niu broni jądrowej. Zgod 
nie z tym projektem Zgro
madzenie Ogólne NZ oznaj 
miłoby, że układ o nieroz- 
powszechnianiu broni jądro 
wej należy oprzeć na dwóch 
następujących głównych za
sadach:

a) państwa rozporządzające 
bronią jądrową powinny zobo
wiązać się, iż nie będą przeka
zywały państwom nieatomowym 
w żaden sposób — bezpośrednio 
ani rośrednio, poprzez państwa 
trzecie czy ugrupowania państw, 
w tym poprzez sojusze woj
skowe — broni jądrowej, prawa 
współuczestniczenia we włada
niu taką bronią, w posiadaniu 
jej, w kontroli nad nią, w roz
mieszczaniu, lub używaniu bro 
ni Jądrowej; oraz że nie będą 
pomagały tym państwom w pro 
dukowaniu, ani wypróbowywa 
niu takiej broni; jak również że 
nie będą przekazywać im żad
nej informacji, którą można by 
wykorzystać przy nrodukcji lub 
w celu użycia broni jądrowej, 

b) państwa nie rozporządzaj

ce bronią jądrową powinny zo-hńWłQ7oń ein Z_t _ m

Cenne militaria
w darze dla Muzeum WF
WARSZAWA (PAP). Zbio

ry Muzeum Wojska Polskie 
go w Warszawie wzbogacił 
w tych dniach zestaw broni 
historycznej po znanym war 
szawskim kolekcjonerze Bro 
nisławie Bzowskim. 

Spadkobierca kolekcji dr Zbi- 
. . -T r~"***~j gniew Cymerski ze Szczeci-
nowiązac się, iz nie będą kon-|na przekazał w darze zbiór war 
struowały i produkowały bro-jtości 70 tys. zł, obejmujący 12 
ni jądrowej, ani nawet przy-: cennych nozveji. Jest to trze- 
gotowywały się do produkcji cia z kolei partia militariów z 
tej broni, czy to samodzielnie, IXVI i XVII w. przekazana w 
czy tez wspólnie z innymi kra darze przez dra Zb. Cymerskie- 
Jami, na swym własnym te- i go w ciągu ostatnich trzech lat. 
rytorium, bądź na terytorium Łaczija wartość daru składają- 
mnych krajów; powinny też one'cego się z 36 pozycji szacowa- 
wyrzec się wszelkiego dostępu na jest na 200 tys. zł. 
do broni jądrowej — bezpośre
dniego bądź pośredniego, po
przez państwa trzecie albo ugru 
powania państw.

Radziecki projekt rezolucji 
przewiduje ponadto, że z,gro 
madzenie Ogólne podkreśliwszy 
konieczność możliwie najszyb
szego zawarcia układu o ńie- 
rozpowszechnianiu broni jądro
wej przekaże Komitetowi Roz
brojeniowemu 18 Państw do

NARADA W KW PZPR

Konieczność powołania w“'' ’
ośrodka elektronicznej techniki obliczeniowej
nie podlega dyskusji
Pod przewodnictwem se

kretarza ekonomicznego Ko
mitetu Wojewódzkiego PZPR 
w Gdańsku Włodzimierza 
Stażewskiego odbyła się 
wczoraj w gmachu KW na
rada poświęcona problemo
wi rozwoju elektronicznej 
techniki obliczeniowej na 
naszym terenie. W naradzie 
uczestniczyli reprezentanci 
zainteresowanych przedsię
biorstw województwa gdań
skiego, istniejących już u 
nas stacji maszyn matema
tycznych, a także przedsta
wicieli pełnomocnika rządu 
do spraw ETO (Elektronicz
na Technika Obliczeniowa) 
oraz powołany już u nas 
pełnomocnik rządu do tych 
spraw — wicedyrektor 
CBKO nr 1 Jan Żyd owo.

Przemówienie dożynkowe
Wł. Gomułki
wydane w broszurze
WARSZAWA (PAP). Na pół-., —------- --- »» Ir Ar i. T\'a

»“h *.i«.rskich ukazałoradziecki projekt układu o nie 
ro- jowszechnianiu broni nukle 
arnel zgłoszony we wrześniu 

ONZ. Jednocześnie z groma-

Zmiana programu
»Gemini«
WASZYNGTON (PAP). — 

Stany Zjednoczone postano
wiły zmienić pozostałą część 
programu „Gemini”, aby 
nadrobić opóźnienie powsta
łe po zrezygnowaniu z pró
by złączenia statku „Gemi- 
ni-6” z rakietą „Agena” 300 
km ponad Ziemią.

W czwartek ogłoszono, że 
w grudniu albo w styczniu 
USA spróbują umieścić na 
orbicie wokółziemskiej dwa 
dwuosobowe statki „Gemi
ni”, tak aby spotkały się w 
przestrzeni I zbliżyły się do 
siebie na odległość „rzędu 
metrów”.

Nowy plan przewiduje, że z 
Frzylądka Kennedy’ego poleci 
najpierw „Gemini-7” z F. Bör
sianern i J. Lovellem. Ich lot 
miałby trwać, tak jak przewi
dywano dotychczas, około 14 
dni.

Gdy tylko „Gemini-7’» wystar 
tuje, technicy ustawią na tej 
samej wyrzutni rakietę „Titan- 
•2” ze statkiem „Gemini-S”. 
Inne wyrzutnie na Przylądku 
Kennedy’ego nie nadają się do 
wysyłania rakiet „Titari-2”.

!■■■■■ I ■ ■ ■. . i . .na Jawie
oraz w Innych częściach Indonezji
Czwartkowe doniesienia I Wiązania kryzysu i przywróce- 

agencyjne świadczą o bar- nia jedności narodowej.
dzo poważnym zaostrzeniu 
się sytuacji na środkowej 
Jawie. Sądząc z tych do
niesień, fala represji prze
ciwko KPI i innym postę
powym organizacjom indo
nezyjskim wywołuje tam 
obecnie rosnący opór, bier
ny i czynny, który z kolei 
pociąga za sobą wzmaganie 
się prześladowań ze strony 
armii i miejscowej prawi
cy.

Dotyczy to zresztą nie tylko 
tej części kraju. Również gdzie 
indziej utrzymuje się napięcie, 
które jak dotąd — utrudnia 
wysiłki prezydenta Sukarno, 
zmierzające do politycznego roz

Schroeder zaproszony
do Londynu
LONDYN (PAP). Minister 

spraw zagranicznych NRF 
G. Schroeder został oficjal
nie zaproszony do złożenia 
wizyty w Londynie w naj
bliższej przyszłości.

—m-------

Kolejna rewizja 
nadzwyczajna
min. sprawiedliwośri

Kometa
Ikeya-Seki 
znów widoczna;
TOKIO (PAP). Astrono

mowie japońscy znowu ob
serwują kometę Ikeya-Seki, 
która 21 bm. minęła Słoń
ce i obecnie pędzi z pow
rotem w kierunku, z które
go nadleciała.

Współodkrywca komety 
T. Sęki dojrzał ją gołym 
okiem w czwartek nad ra
nem przed wschodem Słoń
ca. Sęki oświadczył, że ko
meta najprawdopodobniej 
wyszła cało ze spotkania ze 
Słońcem. Długość jej war
kocza na niebie wynosi o- 
becnie 60 średnic Księżyca.

-----•-----

»Sonda-3« wznowiła 
przekazywanie zdjęć
MOSKWA (PAP). Radzie

środkowej jawłe_wprowadzono <*a . sta?a automatyczna
stan wojenny, po licznych star-! >>Sonda-3 wznowiła przeka 
ciach między poszczególnymi zywanie zdjęć drugiej stro-

się
nakładem „Książki i Wiedzy” 
przemówienie Władysława GO- 

w deunuczesnie zgroma- MUŁKI wygłoszone na ogól-
dzenie poprosiłoby komitet, aby noPolskich dożynkach w War- 
osir^-^ł szvbko porozumienie | szawie w dniu 5 września br. 
w sprawie nierozpowszechnianiai Przemówienie ilustrowane jest 
broni jądrowej, oparte na wy- odjęciami z przebiegu uroczy- 
żej wymienionych głównych za stości dożynkowych na stadio- 
sadach. | nie X-lecia.

W Djakarcie opublikowano w 
czwartek komunikat, że na

Kierownik Wydziału Prze
mysłu i Budownictwa KW 
PZPR Tadeusz Musiał wy
stąpił na wstępie narady z 
referatem zagajającym dy
skusję, Stwierdził on prze
de wszystkim iż czołowe 
miejsce w programie gdań
skiego KW PZPR zatwier
dzonym na jednym z ostat
nich zebrań plenarnych zaj 
mu ją problemy wymagają
ce zastosowania elektronicz
nej techniki obliczeniowej. 
Program ten przewiduje 
m, in. powołanie zakładu 
elektronicznej techniki obli
czeniowej w Gdańsku w 
ciągu roku 1966. Wiąże się 
to ściśle z kierunkami 
zmian w systemie planowa
nia i zarządzania gospodar
ką narodową, którym było 
9 Dokończenie na str. 2 

----- O------

Pierwsza kopalnia
uranu w Jugosławii

BELGRAD (PAP). Przez dłu
gie lata sądziło się, że w Ju
gosławii nie ma złóż uranu. 
Geolodzy jednak obalili ten 
pogląd. W wyniku długotrwa
łych poszukiwań znaleziono 
uran we wschodniej Serbii w 
pobliżu wioski Calna. Obecnie 
zbudowano tam kopalnie.

W ciągu dwóch lat — jak 
donosi prasa jugosłowiańska 
kopalnia dala tysiące ton cen
nej rudy uranowej i wielką 
ilość dwutlenku uranu, z któ
rego otrzymuje się paliwo do 
reaktorów Jądrowych.
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odłamami ludności. I ny Księżyca.

Prokuratura i MO 
o dalszych szczegółach 

katastrofy pod Skwierzyną

WARSZAWA
Dotychczas przygotowanie wy i kwietniu br. 

Tzutni do nowego startu zabie
ra około 6o dni, jednakże spe
cjaliści amerykańscy mają na
dzieję skrócić ten czas do 7 

’ v dni.
Tak więc „Gemini-6”, piloto

wany przez Shirrę i Stafforda 
wystartowałby w 7 — 8 dni po 
„Gemini-7”.

Gdy oba statki znajdą się na 
orbicie, ich załogi będą się sta
rały zbliżyć Je wzajemnie na 
niewielką odległość. Kosmonau
ci nie będą jednak próbowali 
doprowadzić do zetknięcia stat
ków.

•------«--------

Rozmowy. .
LONDYN (PAP). Jak donosi z 

Salisbury agencja Reutera, w 
czasie spotkań z przywódcami 
ludności afrykańskiej Nkomo 
i Sithole, premier W. Brytanii 
Wilson starał się skłonić ich do 
uznania konstytucji z issi ro
ku, która — jak wiadomo — 
sankcjonuje rządy białej mniej
szości.

Premier Rodezji południowej 
łan Smith nie zmienił swego 
stanowiska i nadal grozi jedno
stronnym proklamowaniem nie
zawisłości swego kraju. Oświad
czył on dziennikarzom, iż w 
żadnym wypadku nie siądzie 
przy stole rokowań z przywód- 

^ caml ludności- afrykańskiej.
Podkreślił on, iż „sytuacja nie 
uległa żadnej zmianie” po do
tychczasowych rozmowach z pro 
mierem Wilsonenj

(PAP). — W 
w Pruszkowie 

Czesław Łękarski, upiwszy się, 
wtargnął do obcego mieszka
nia, gdzie serię jego wyczynów 
zapoczątkowały niesprowoko- 
wane obelgi pod adresem pani 
domu i uderzenie jej w twarz. 
Dopiero dzięki interwencji MO 
awanturnik został usunięty z 
mieszkania.

Za naruszenie nietykalności 
cielesnej pokrzywdzonej i obra 
zę jej godności osobistej Sad 
Powiatowy w Pruszkowie ska
zał Eękarskiego na łączną ka
rę 1 tys. zł grzywny, z zamia
ną w razie jej nieuiszczenia 
na 1 miesiąc aresztu.

Od tego wyroku minister 
sprawiedliwości założył rewizję 
nadzwyczajną.

Wymierzona przez Sąd Po
wiatowy kara — stwierdza się 
w uzasadnieniu rewizji nad
zwyczajnej — nie stanowi od
powiedniej represji w stosun
ku do stopnia szkodliwości 
społecznej tego przestępstwa 
oraz nagminności na terenie 
Pruszkowa czynów chuligań
skich popełnianych w stanie 
nietrzeźwym.

-----@-----
Prognoza w

Przewidywany przebieg pogo
dy dla wybrzeża wschodniego 
na dzień 29 bm.

Zachmurzenie umiarkowane. 
Po południu miejscami przelot
ne opady deszczu. Temperatura 
od 10 do 17 et.

Wiatry silna z kierunków po- 
łudnj owo-zachodnich,

ZIELONA GÖRA (PAP). 28 
bm. w Komendzie Wojewódz
kiej MO w Zielonej Górze od
było się spotkanie komendanta 
wojewódzkiego MO ppłk Le
cha Kosiorowskiego i prokura 
tora wojewódzkiego — Tadeu
sza Rynowieckiego z grupą 
dziennikarzy. Na spotkaniu po 
informowano o kilku niezna
nych szczegółach katastrofy 
autobusu linii Londyn — Poz
nań, jaka wydarzyła się 25 bm. 
niedaleko Skwierzyny i o prze 
biegu toczącego się w tej spra 
wie śledztwa.

W okolicach mostu na rze 
ce Obrze prowadzone są od 
dłuższego czasu roboty drogo
we i na tym odcinku szosa 
jest o połowę zwężona. Kie
rowca autobusu chcąc ominąć 
ustawioną po prawej stronie 
szosy przed mostem drew 
nianą zaporę, przegradzającą 
drogę, skręcił w lewo. Jedno
cześnie chcąc uniknąć zderze
nia ze stojącym na moście, po 
lewej stronie samochodem cię
żarowym marki „Horch” z 
PKS-u w Bielsku-Białej, skrę
ciwszy w prawo, zahaczył o 
lewą przednią część ciężarów
ki. Nie zdołał jednak wypro
wadzić autobusu, wpadł na 
prawa barierę mostu łamiąc 
ją. Autobus spadł z wysokości 
przekraczającej 4 metry do 
rzeki.

13 pasażerów poniosło śmierć 
na miejscu lub zmarło w dro
dze do szpitala. Jedna osoba 
zmarła w skwierzyńskim szpi
talu. 15 ofiarą katastrofy jest 
4-letnia Teresa Myć, której 
zwłok, mimo nieustannych po
szukiwań w rzekach Obra i 
Warta, nie udało si?' odnaleźć.

Kilka spraw zostało już 
definitywnie wyjaśnionych. — 
Autobus Londyn — Poz
nań, nie jechał w tym dniu 
trasą zwykłą — od przejścia 
granicznego w Świecku przez 
Torzym, Świebodzin (trasa 
E-8). Nie wiadomo jeszcze z 
jakiego powodu autobus podą
żał trasą o wiele gorszą i 
dłuższą przez Krosno Lubu
skie, Sulęcin, Skwierzynę (tra 
sa E-14). Zdołano także usta
lić, że w momencie zderzenia 
ciężarówka stała w miejscu i 
autobus ja potrącił, a nie od
wrotnie. Kierowca ciężarówki 
— Eugeniusz Robak nie zdą
żył wprawdzie wyskoczyć, a 
jedynie przesunął się na pra
wą stronę siedzenia w szo
ferce.

Eugeniusz Robak zatrzymy

wał przejeżdżające obok miej 
sca wypadku auta, by zaalar
mować szpital i milicję o wy
darzeniu. Błyskawiczne decyzje 
w sprawie organizowania po
mocy wydawał komendant poste 
runku MO w Skwierzynie st. 
sierż. Feliks Radziszewski. W 
kilkanaście minut po katastro
fie, na jego alarm przybyły 
pierwsze karetki pogotowia, 
zjawiło się w szybkim tempie 
wojsko z ciężkim sprzętem 
(dźwigi, ciągniki itp.). W szpi 
talu skwierzyńskim gotowi by 
li — zanim dowieziono pierw
szych rannych — lekarze i 
personel pomocniczy. Większość 
personelu wezwano z domów. 
Mimo gęstej mgły na niektó
rych odcinkach szos szybko 
przybywały karetki i lekarze 

Gorzowa, Międzyrzecza, Zie
lonej Góry. Ci ostatni wieźli 
zapasy krwi. Na apel szpita 
la krew oddawali żołnierze 
mieszkańcy miasta.

Już trzeci dzień uczestniczy 
poszukiwaniach zaginionej 

Teresy Myć — funkcjonariusz 
MO w Skwierzynie — Jan 
Stecyk.

Sprawnej 1 dorze zorgani
zowanej pomocy ratunkowej 
należy zawdzięczać, że kata
strofa nie pochłonęła więcej 
ofiar.

Na miejscu wypadku pracują 
eksperci różnych dziedzin i 
przedstawiciele organów śled
czych. Byli tu także specja
liści z zakładu kryminalistyki 
Komendy Głównej MO, dyspo 
miiący jedyną w kraju apa
raturą do wykonywania szki
ców metoda stereofotografo- 
metryczną (szkice 2-wymiaro- 
we: poziome i pionowe). Ta
chometr „Leylanda” — urzą
dzenia rejestrujące na taśmie 
przebieg jazdy — przesłany zo
stał do ekspertyzy do Warsza
wy. W Skwierzynie przebywa
ją przedstawiciele holender
skiego przedsiębiorstwa, które
go własnością był autobus.

W związku z licznymi zapy
taniami z całego kraju o losy 
bagażu, wartościowych przed
miotów ! osobistych rzeczy o- 
fiar katastrofy Prokuratura 
Wojewódzka i Komenda Wo
jewódzka MO w Zielonej 
Górze wyjaśniają, iż wszystko 
co dotychczas znaleziono, zo
stało zabezpieczone i zdepono
wane na posterunku miejskim 
MO w Skwierzynie. Dodać trze 
ba, iż jeszcze do tej chwili z 
dna rzeki wyławia się zegarki, 
aparaty fotograficzne itp.

18-21 listopada br.
obchody

Dnia Nauczyciela
WARSZAWA (PAP). —. 

Ustalony został program 
tegorocznych uroczystoś
ci z okazji DNIA NAU
CZYCIELA, które połą
czone będą z obchodami 
60-lecia ZNP.

Akademia centralna od
będzie się 18 listopada w 
sali Kongresowej Pałacu 
Kultury i Nauki w War
szawie. Uroczystości Dnia 
Nauczyciela w wojewódz
twach i powiatach zosta
ną zorganizowane w 
dniach 20 i 21 listopada.

W szkołach odbędą się 
uroczyste apele, imprezy 
artystyczne I spotkania. 
Wyróżniający się w pra
cy nauczyciele otrzymają 
odznaczenia i nagrody.

UCHWAŁA RADY PAŃSTWA Z 28 BM.

Zwołanie sesji Sejmu PRL
Na podstawie art. 25 ust. 1 pkt. 2 Konstytucji 

Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej Rada Państwa 
postanawia zwołać drugą sesję Sejmu IV kadencji 
ż dniem 30 października 1985 r.

Przewodniczący Rady Państwa 
(—) Edward OCHAB 

Sekretarz Rady Państwa 
(—) Julian IIGRODECKI 

* * *
Prezydium Sejmu ustaliło, że posiedzenie Sejmu Polskiej 

Rzeczypospolitej Ludowej odbędzie się w dniach 11 i 12 
listopada br.

Posiedzenie w dniu 11 listopada rozpocznie się o go
dzinie 16.

Porządek dzienny przewiduje pierwsze czytanie pro
jektu uchwały o narodowym planie gospodarczym na 1966 
rok i projektu ustawy budżetowej na rok 1966.

SZEROKI PROGRAM KONCENTRACJI SPRZĘTU

TRAKTOROWO - MASZYNOWEGO

Plenarne posiedzenie Komitetu
do spraw Rolnictwa 
przy KW PZPR w Gdańsku

Wczoraj pod przewodni
ctwem sekretarza KW PZPR 
Tadeusza Białkowskiego od 
było się plenarne posiedze
nie Komitetu do spraw Roi 
nictwa przy KW PZPR w 
Gdańsku.

W obradach wzięli m. in. u- 
dział: prezes WK ZSL Józef 
Noga, wiceprzewodniczący Pre
zydium W RN mgr inż. Karol 
Smielak, kier. Wydziału Rolne
go KW PZPR Henryk Pestka, 
kier. Wydziału Rolnictwa i Leś
nictwa Prezydium WRN inż. 
Tadeusz MąkoWski oraz przed
stawiciel Ministerstwa Rolni
ctwa Piotr Niedzielski.

Na wstepie zabrał głos se 
kretarz KW PZPR T. Biał
kowski, który poinformował 
zebranych, że będący przed 
mictem obrad plenum pro
gram koncentracji sprzętu 
traktorowe - maszynowego i 
budowy zaplecza remonto
wo - technicznego w latach 
1966—1970 zostanie w dniu 
dzisiejszym przedstawiony 
do akceptacji na wspólnym 
posiedzeniu Egzekutywy KW 
PZPR i Prezydium WK 
ZSL.

MISTRZOSTWA ŚWIATA
W PODNOSZENIU CIĘŻARÓW

Nowak i Kozłowski 
zdobywają srebrne i brązowe medale
w Teheranie
Znakomicie wystartowali na- dziewanie zgasło światło na 

si ciężarowcy na tegorocznych sali. Japończyk opuścił sztan-
mistrzostwach świata w Tehe
ranie. w czwartek wieczorem 
w teherańskiej hali im. Mo
hammeda Rezy dwie polskie 
flagi wciągnięte zostały na 
maszt. Mieczysław NOWAK i 
Rudolf KOZŁOWSKI stanęli na 
podium zwycięzców, otrzymu
jąc srebrne i brązowe medale.

Mistrzem świata w wadze 
piórkowej został reprezentant
Japonii Joshinobu Miyake _
385 kg, wyprzedzając Polaków 
Nowaka — 375 kg i Kozłow
skiego — 360 kg.

Podobnie jak na igrzyskach 
olimpijskich w Tokio, Miyake 
i Nowak stoczyli wspaniały 
pojedynek, który do ostatniej 
minuty trzymał w napięciu 
widownię. Publiczność zgoto
wała obu rywalom żywiołową 
owację. Pierwszy bój stał pod 
znakiem remisu. Miyake i No 
wak uzyskali po 115 kg.

W rwaniu Miyake zademon 
strował świetną klasę. Osiąg
nął 120 kg, a następnie 
próbował wyrównać swój re 
kord świata i kazał założyć 
ciężar o wadze 123 kg. Próba 
Japończyka była nieudana. 
Nowak osiągnął 115 kg, wyrów
nując swój rekord Polski. Po
tem bez powodzenia atakował 
120 kg. Kozłowski miał 110 kg.

Przed ostatnim bojem Ja
pończyk miał więc 5 kg prze
wagi nad swym najgroźniej
szym. rywalem Nowakiem. A 
przecież wiadomo, że podrzut 
to jedna z najsilniejszych kon 
kurencji mistrza olimpijskiego. 
Aby wygrać z Japończykiem 
Nowak musiałby osiągnąć wy
nik lepszy od rekordu świata. 
Widownia z wielkim napię
ciem czekała na decydujący po 
jedynek. Kiedy Miyake w pod 
rzucie atakował ciężar o wa
dze 145 kg i podniósł go, wy
prostowawszy ramiona niespo

Japończyk opuścił 
gę. Powstała konsternacja. Za
liczyć tę próbę, czy nie? Sę
dziowie pozwolili Japończyko
wi . powtórzyć podejście. Ja
pończyk bez trudu podniósł 
sztangę, a następnie osiągnął 
150 kg. Potem postanowił wy
równać rekord świata w pod
rzucie i atakował 152,5 kg, jed 
nak spalił. Obaj Polacy mieli 
zaliczone podejścia po 145 kg, 

WYNIKI: 1) Joshinobu Miya
ke (Japonia) 385 kg (115 — 120
— 150, 2) NOWAK (Polska) 375 
kg (115 — 115 — 145), 3) KO
ZŁOWSKI (Polska) 380 kg (HO
— 105 — 145), 4) Salter (Kana
da) — 330 kg, 5) Chung (W. 
Brytania) — 327,5 kg, 6) Legel 
(Austria) — 315 kg, 7) Latif 
(Irak) — 315 kg.

Szczegółowe założenia no
wego programu, opartego o 
czerwcową uchwałę Biura 
Politycznego KC PZPR i 
Prezydium NK ZSL. przed
stawił prezes Woj. Związku 
Kółek Rolniczych inż. Ma
rian Raczkiewicz. Omówił 
on prace przygotowawcze, 
mające na celu realizację 
wspomnianej uchwały Biu
ra Politycznego KC PZPR 
i Prezydium NK ZSL.

Powołane we wszystkich po 
wiatach specjalne zespoły ro
bocze opracowały lokalne pro
gramy koncentracji mechani
zacji.
Nowy projekt programu na la 

ta 1966—1970 przewiduje, że 
miast dotychczasowych 42 gro-

Dokończenie na str. 2
---- ©-----

Korespondent AFP po
daje z Algierii, że otwar
cie konferencji ministrów 
spraw zagranicznych 
państw Afryki i Azji, któ 
re nastąpić miało w 
czwartek po południu, od 
roczone ma być do sobo
ty — według wiadomości 
z kół bliskich konferencji. 
Szefowie delegacji mieli 
się spotkać w późnych go 
dżinach w czwartek i pod 
jąć powyższą , decyzję. 
Przyczyną tej decyzji ma 
być — dodaje korespon
dent AFP — chęć umo
żliwienia delegacjom, kto 
re nie przybyły jeszcze 
do stolicy Algierii, wzię
cia udziału w otwarciu 
konferencji.

i

m
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Sytuacja na linii dema rkacyjnej między Indią a 
Pakistanem jest noAal napięta. Dochodzi do licz- 
nych. starć między patrolami obu stron. Oto patrol 
indyjski na wielbłądach w rejonie Radżastanu.
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Konieczność powalania w Gdańsku
fl Dokończenie ze str. 1
poświęcone IV Plenum KC 
PZPR.

Trudno jest dziś wyobrazić 
sobie skuteczny system zarzą
dzania bez wykorzystania do 
tego celu w szerokim zakresie 
elektronicznych maszyn cyfro
wych. Można by przytoczyć 
przykłady praktycznego zasto
sowania maszyn cyfrowych dla 
Celów planowania i zarządzania 
naszego terenu. Uzyskaliśmy za 
pomocą tych nowoczesnych me
tod realne korzyści takie jak 
np. skracanie cyklów produk
cyjnych, zmniejszenie praco
chłonności wyrobów, wprowa
dzenie dyscypliny finansowej 
itp.

Są to jednak sukcesy spo 
radyczne, a przeszkodą szer 
szego zastosowania elektro
nicznej techniki obliczenio
wej jest brak odpowiednich 
maszyn na naszym terenie 
oraz brak specjalnego ośrod
ka, który w skali wo je wódz

OBRONA
PRACY DOKTORSKIEJ
Dziekan i Rada Wydziału 

Lekarskiego Akademii Me
dycznej w Gdańsku zawia
damiają, że dnia U listopa
da 1965 roku o godz. 13.30 
w sali wykładowej II Kli
niki Chirurgicznej im. dr 
Rydygiera, ul. Dęb inki 7 — 
odbędzie się

PUBLICZNA DYSKUSJA 
NAD PRACĄ DOKTORSKĄ 
lek. dent. Krystyny Grusz
czyńskiej pt. „Wpływ odży
wiania na przyzębie białych 

szczurów”.
Promotor: prof, dr Ksenia 

Lutomska.
Recenzenci: doc. dr Józef 

Wodr.icki, doc. dr Włady
sław Zaleski.

Z pracą doktorską i opi
nią recenzentów zapoznać 
się można w Bibliotece 
Głównej Akademii Medycz
ne] w Gdańsku, ul. Dębin- 
ki 7. Wstęp na rozprawę 
wolny. 5705-K

kiej mógłby zająć się pro
pagowaniem, szkoleniem i 
wszelką pomocą w wdraża
niu nowoczesnych metod 
przetwarzania informacji 
we wszystkich przedsiębior
stwach Wybrzeża. Dalszy roz 
wój tej dziedziny -u nas na
leży więc oprzeć na urucho
mieniu międzyresortowego, 
wojewódzkiego ośrodka ob
liczeniowego. Władze tere
nowe zapewniają takiemu 
ośrodkowi pełną pomoc i 
opiekę, a pełnomocnik rzą
du powołany do spraw elek
tronicznej techniki oblicze
niowej winien zapewnić za
kup odpowiednio dużej ma
szyny dla przetwarzania da
nych już w roku 1967 ze 
środków pochodzących z 
partycypacji przedsiębiorstw 
(1 proc. jednorocznych na
kładów inwestycyjnych przed 
siębiorstw).

W toku szerokiej dyskusji ze
brani poparli w całej rozcią
głości wniosek powołania mię
dzyresortowego ośrodka ETO, 
zastanawiając się jednocześnie 
nad najlepszymi metodami 
szybkiego wprowadzenia na 
nasz teren tej nowoczesnej te
chniki obliczeniowej.

Sekretarz Włodzimierz Sta 
żewski sprecyzował na za
kończenie wnioski 'wynika
jące z dyskusji. Podkreślił 
w nich m. in. konieczność 
zmobilizowania się do prac 
przygotowawczych związa
nych z powstaniem ośrodka 
— w zainteresowanych 
przedsiębiorstwach, a po 
utworzeniu ZETO — przy
gotowań do przyjęcia dużej 
maszyny cyfrowej. Koniecz
ne jest już teraz powołanie 
przy pełnomocniku rządu 
komisji, która zajmie się 
wszelkimi problemami zwią>- 
zanymi z uruchomieniem i 
działaniem ośrodka. (cz)

Plenarne Posiedzenie Komitetu
is spaw Mnisim przy II PZPR p

OBRONA
PRACY DOKTORSKIEJ
Dziekan i Rada Wydziału 

Lekarskiego Akademii Me
dycznej w Gdańsku zawia
damiają, że dnia U listopa
da 1955 roku o godz. 17 w 
sali wykładowej II Kliniki 
Chirurgicznej im. dr Rydy
giera, ul. Dębinik 7 — odbę
dzie się

PUBLICZNA DYSKUSJA 
NAD PRACĄ DOKTORSKĄ 
lek. dent. Haliny Przylipiak 
pt. „Wpływ nachylenia 
płaszczyzny zwarcia na sta
bilizację protez bezzębia”.

Promotor: prof, dr Ksenia 
Lutomska.

Recenzenci: prof, dr Ka
zimierz Dominik, doc. dr 
Noemi Wigdorowicz-Mako- 
werowa.

Z pracą doktorską i opi
nią recenzentów zapoznać 
sie można w Bibliotece Głów 
nej Akademii Medycznej w 
Gdańsku, ul. Dębinki 7. 
Wstęp na rozprawę wolny.

5707-G

OBRONA
PRACY DOKTORSKIEJ
Dziekan i Rada Wydziału 

Lekarskiego Akademii Me
dycznej w Gdańsku zawia
damiają, że dnia 11 listo
pada 1965 roku o godz. 17.45 
w sali wykładowej II Klini
ki Chirurgicznej, im. dr Ry
dygiera, ul. Dębinki 7 — 
odbędzie się

PUBLICZNA DYSKUSJA 
NAD PRACĄ DOKTORSKĄ 
lek. dent. Jadwigi Pawlak 
pt, „Współzależność pomię
dzy niektórymi składnikami 
pożywienia a stanem uzę
bienia u dzieci j zwierząt 

doświadczalnych”.
Promotor; prof, dr Ksenia 

Lutomska.
Recenzenci: prof, dr Mie

czysław Fuchs, prof, dr 
farm. Józef "Wierzchowski.

Z pracą doktorską i opi
nią recenzentów zapoznać się 
można w Bibliotece Głównej 
Akademii Medycznej w 
Gdańsku, ul. Dębinki 7.

Wstęp na rozprawę wolny.
570G-K

® Dokończenie ze str. 1
mad koncentracją objęte będą 
62 gromady, liczące 373 wsi so
łeckich i skupiające 42 proc. 
wszystkich gospodarstw indy
widualnych w woj. gdańskim.

Zgodnie z uchwalą Biura Po
litycznego KC PZPR i Prezy
dium NK ZSL podstawową for 
mą mechanizowania produkcji 
rolnej będą międzykółkowe ba
zy maszynowe. Przewiduje się, 
że w naszym województwie do 
roku 1970 powstaną 93 bazy, 
przy czym najwięcej baz ma 
być utworzonych w powiatach 
starogardzkim i malborskim — 
po 15, w tczewskim — 9 oraz 
w elbląskim i sztumskim — po

Kraby z Korei
na polskim statku

M/s „Hanka Sawicka” zawi
nie do Japonii po drobnicę, a 
następnie uda się do Korei i po 
raz pierwszy załaduje do swych 
chłodni około 109 ton krabów 
mrożonych dla odbiorców w 
Rotterdamie.

-------0-------

W DNIU

STOCZNIOWCA 1986

Otwarcie sanatorium
stoczniowego
w Cieplica di

W Cieplicach pod Jelenią 
Górą od kilku miesięcy 

trwa przebudowa zabytko
wego pałacyku na sanato
rium pracowników Stoczni 
Gdańskiej. Zakończono już 
wznoszenie budynku stołów 
ki, kołtowni ,oraz składu 
opału.

We właściwym budynku sa
natoryjnym założono nowe 
stropy, obecnie zaś trwa mon 
taż instalacji centralnego o- 
grzewania, gazowej i kanali
zacyjnej. W końcowej fazie 
znajdują się też prace elektry 
fikacyjne i telefoniczne.

Zabytkowy charakter budyń 
ku r-ióźnia przebieg robót i 
zmusza inwestora do szczegól
nej troski. Np. wystrój wew
nętrzny pałacyku opracowa
ny został przez plastyków z 
Wyższej Szkoły Sztuk Plas
tycznych we Wrocławiu. Oczy 
wiście, realizacja planu rów
nież wymaga od wykonaw
ców szczególnych umiejętno
ści.
Przewiduje się, że sana

torium w Cieplicach otwar 
te zostanie w przyszłym 

roku na „Dzień Stoczniow
ca”, tj. 30 czerwca. Stocznio 
wcy będą w nim leczyli cho 
roby gośćcowe, żołądkowe 
niektóre choroby zawodo
we oraz schorzenia układu 
krążenia i przewodu po
karmowego. j (a)

8. Jeszcze w tym roku zorga
nizowanych będzie 7 baz między 
kółkowych, natomiast w przy
szłym roku dalszych 26 baz.

Spośród wymienionych 92 baz 
— 27 powstanie przy filiach 
POM a 5 przy istniejących obec 
nie spółdzielczych ośrodkach 
rolnych. Ponadto będziemy mie 
li 50 samodzielnych baz między 
kółkowych, zarządzanych przez 
płatnych dyspozytorów lub kie
rowników oraz 11 baz prowadzo 
nych przez tzw. kółka wiodące, 

Wszystkie te bazy — za
znaczył w swoim referacie 
inż. Racskiewicz — muszą 
być ściśle związane z dzia
łalnością samorządu rolnicze 
go i dlatego przewiduje się 
m. in. powołanie rad użyt
kowników sprzętu mecha
nicznego, które zatwierdzać

ja
partyjna

na słoikach PLO
Na wychodzącym przed paru 

dniami w swój dziewiczy rejs 
m/s „Paweł Szwydkoj” odbyło 
się pierwsze zebranie partyj
ne nowo zamustrowanej załogi.

Zebranie to miało uroczysty 
charakter bowiem oddziałowa 
organizacja partyjna na m/s 
„Paweł Szwydkoj” jest setną 
na statkach PLO.

Na sekretarza POP został wy 
brany asystent pokładowy Lech 
Kolasiński. Referat nakreślają
cy pracę partyjną wygłosił 
przedstawiciel KZ PZPR Cze
sław Urbanowicz, zadania eks
ploatacyjne linii południowo
amerykańskiej omówił jej kie
rownik Edward Kocyba.

---- ©-----

Wagony kolejowe
dla Indonezji
drogą morską

Do portu w Gdyni zawinął 
statek bandery norweskiej 
„Christen Smith”, przystoso
wany specjalnie do przewozów 
wagonów kolejowych. Statek 
zabierze 30 wagonów pasażer
skich przeznaczonych dla Indo
nezji, które przybyły do Gdy
ni tranzytem z Węgier. Trans
port wagonów przez Polskę 
okazał się skomplikowany, 
gdyż w Indonezji tory mają 
węższy rozstaw szyn, niż w 
naszym kraju i trzeba było do
stosować podwozia do warun
ków istniejących na PKP.

---- ©-----

igła na Wezerze
Od paru dni mgłą utrudnia 

żeglugę na Wezerze u wejścia 
do portu Brema. Wśród wielu 
statków, które utknęły na róż 
nych odcinkach rzeki znajduje 
się m/s „Śniadecki” wracający 
z USA do Gdyni.

będą kandydatów na Ste
rowników i dyspozytorów, 
oceniać działalność baz, ich 
wyniki finansowe itp.

Realizacja programu kon
centracji przyniesie poważ
ny wzrost parku maszynowe 
go. W roku 1970 w groma
dach koncentrujących sprzęt 
będzie ponad 2.100 zesta
wów traktorowych, a w ca
łym województwie kółka 
rolnicze posiadać będą wów 
czas przeszło 4,420 takich 
zestawów.

Z organizowaniem baz 
wiąże się sprawa budowy 
odpowiednich pomieszczeń 
na sprzęt, warsztatów itp. 
Oblicza się, że średnie kosz 
ty tego typu inwestycji wy 
nosić będą dla jednej bazy 
od 1.200—1.500 tys. zł, nato
miast wysokość ogólnych na 
kładów na budownictwo w 
latach 19GG—1970 osiągnie 
ok. 79 min zł.

Wiele uwagi poświęcił inż. 
Raczkiewicz sprawie zapewnie
nia bazom wykwalifikowanych 
kadr traktorzystów, stwierdza
jąc, że w tym celu trzeba bę
dzie co roku szkolić na specjał 
nych kursach ok. 650 kandyda
tów na traktorzystów.

W dyskusji, skoncentrowano 
się na węzłowych problemach, 
związanych z koncentracją sprzę 
tu mechanicznego i budową za 
piecza remontowo - techniczne
go. Popierając założenia progra 
mu poszczególni dyskutanci wy 
rażali przekonanie, że niesłusz
ne byłoby zmniejszanie sieci fi
lii POM.

Dyskusję podsumował se
kretarz KW PZPR T. Biał
kowski.

Na zakończenie obrad ze
brani wysłuchali informacji 
o wynikach czerwcowego 
spisu rolnego.

(rb)

i III lidze piłkarskiej
Wszystkie spotkania kblejne 

rundy piłkarskiej ligi okręgo
wej odbędą się w niedzielę. A 
oto zestawienie par: Włókniarz 
Star. — Unia Tczew (g. II), O- 
limpia E1M. — Bałtyk Gdynia 
(g. 14), Pogoń Tczew — Lechia 
II Gd. (g. 14), Polonia Gd,. — 
RKS Stocznia Płn. (g. 11 na
boisku przy ul. Elbląskiej w 
Gdańsku), Flota — Portowiec 
(g. 11 w Ramii), Gedania —
Start Star. (g. 11).

LIGA JUNIORÓW
W rozgrywkach o mistrzostwo 

okręgowej ligi juniorów 1 spot
kanie odbędzie się w sobotę: 
Lechia I — Flota (g. 14.30). A 
oto zestawienie par na niedzie
lę: MZKS Gdynia — Motława 
Gd. (g. 11)', Ogniwo Sopot — 
Meduza Gd. (g. ll), Bałtyk I — 
Pogoń Lęb. (g. 10), Olimpia
Elbl. — Portowiec (g. 12), Wisła 
Tczew — Gedania (g. 10), RKS 
Stocznia Płn. — Bałtyk II (g.
10) , Polonia Gd. — Lechia II (§•
11) , Włókniarz Star. — MKS
Gdańsk (g. 10). (st)

SPORT ® SPORT SPORT SPORT

Gdański mecz bokserski 
olska-NRD o Puchar Europy

wzbudził duże zainteresowanie
Już za kilka dni, 2 listopada rozegrany zostanie w 

Gdańsku międzypaństwowy mecz bokserski o Puchar 
Europy NRD — Polska, zespołów młodzieżowych. Mecz 
wywołał zrozumiałe zainteresowanie wśród tysięcy en
tuzjastów pięściarstwa nie tylko w Gdańsku, ale i w 
całej Polsce.

Tymczasem Polski Zwią
zek Bokserski ma sporo kło 
potów ze skompletowaniem 
silnej reprezentacji.

Kilku utalentowanych pięścią 
rzy typowanych do drużyny 
jak Nowak, Rudkowski, czy 

Jankowiak zostało powołanych 
do odbycia służby wojskowej, 
a ponieważ przechodzą obecnie 
kurs rekrucki, nie mogli być 
zwolnieni na zgrupowanie przy 
gotowawcze i trzeba było z nich 
zrezygnować. Najbardziej boles 
na jest strata Rudkowskiego, 
zawodnika zaawansowanego, któ 
ry z powodzeniem debiutował 
w meczu miedz—-iństwow on z 
Anglią. Niepokojąca sytuacja 
jest w wadze ciężkiej, w któ
rej PZB dysponuje tylko... jed 
nyffi zawodnikiem, a mianowi
cie Skoczkiem z warszawskiej 
Polonii.

„Mamy duże trudności z 
wytypowaniem odpowiednio 
silnej drużyny — powiedział 
mgi\ Nawrocki, kierownik 
wyszkolenia na zgrupowa
niu w COPO. — Należy przy 
puszczać, że drużyna Pol
ska walczyć będzie w nastę 
pującym zestawieniu (od mu 
szej do ciężkiej): Wichman 
(Gwardia Warszawa), Gałąź 
ka (Legia 'Warszawa), Za- 
łęski (Gwardia Wroclaw), 
Stawski (Górnik Radlin), 
Żeleźniak (Turoszów), Cui- 
ka (Gwardia Wrocław), Fc- 
dejko (Bieszczady Rzeszów), 
Załomski (Legia Warszawa), 
Szywała (Czarni Bytom) i 
Skoczek (Polonia Warsza
wa)”.

Drużyna w turrim zestawieniu 
(ostateczny skład ustalony za
stanie donier > w Gdańsku) nie 
jest wnr-whzie najsilniejszą ja
ką dysponujemy, ale nie nowin 
na wvpaść źle. Jest w niej kil
ku znanych pięściarzy, którzy 
już walczyli w reprezentacji 
Polski jak Gałązka, Ciuka czy 
Fedejko, oraz kilku zawodni
ków I ligi — Wejman, Lalęski,

O. WEJŚCIE DO II LIGI

Stefania walczy
z Lechiq Szczecinek

W niedzielę 31 bm. o godz. 11 
w sali ZNTK w Gdańsku odbę
dzie się kolejne spotkanie o 
wejście do II ligi bokserskiej. 
Przeciwnikiem bokserów Geda- 
nii będzie drużyna Lechii ze 
Szczecinka. Zespół Gedanii pil
nie przygotowuje się do tego 
meczu pod okiem swych obec
nych opiekunów Rekowskiego 
i Soczewińskiego. fśt)

Załomski, a więc należy przy
puszczać, że będą oni co naj
mniej równorzędnymi przeciwni 
kami dla swoich kolegów z
NRD.

* * *

Na ostatnim posiedzeniu 
federacji bokserskiej NRD 
ustalony został częściowy 
skład drużyny NRD na mecz 
z Polską o Puchar Europy, 
który rozegrany zostanie 2 
listopada w Gdańsku.

Wyznaczono na razie 6 zawód 
ni ko w. Pozostała czwórka zosta 
nie ustalona tuż przed wyjaz
dem do Polski. Tak więc w 
wadze muszej wystąpi Cybulski 
(SC Magdeburg), w koguciej: 
Sauerzweig (Dynamo Berlin), w 
lekkiej: Fambach (VorwaertS
Berlin), w lekkopóiśredniej: 
Mesersehmidt (SC Lipsk), w pół 
ciężkiej: Trödler (TSC Berlin)
i w wadze ciężkiej:- Limant 
(Wnrwaerts Berlin). Z wyznaczo 
nych pięściarzy najbardziej 
znanym jest zawodnik wagi cię 
żkiej — Limant. Wraz z druży 
ną przyjeżdża prezes federacji 
bokserskiej NED doc. Bernd 
Musiolek.

* * *
Wtorkowe spotkanie odbędzie 

się w hali sportowej Stoczni 
Gdańskiej (początek o godz. 19, 
jednak wejścia będą zamknięte 
od godz. 18.45). Wobec dużego 
zainteresowania tym meczem 
na Wybrzeżu już od dziś uru
chomiono przedsprzedaż biletów 
w następujących pun ulach: 
„Balt-Tourist” w Gdańsku, od
działy „Orbisu” w Gdańsku i 
we Wrzeszczu, ZKS Polon; - (ha 
la sportowa) oraz sekretariat 
Okresowego Związku Bokser

skiego przy al. Zwycięstwa 51 
we Wrzeszczu. (st)

—©-------

Międzywojewódzka
liga koszykówki

Koszykarze gdańskiej Spójni 
rozegrają w sali przy ul. Słowa 
ckiego pierwsze mecze o mi
strzostwo ligi międzywojewódz
kiej, która została reaktywowa 
na po dwuletniej przerwie. W 
sobotę o godz. 18.30 Spójnia gra 
z Pogonią Szczecin, a w”hie- 
dzielę o godz. 15 przeciwnikiem 
gdańszczan będzie Ogniwo 
Szczecin.

W rozgrywkach biorą udział 
po dwa najlepsze zespoły z wo 
jewództw: szczecińskiego, gdań
skiego i olsztyńskiego oraz 4 z 
bydgoskiego.

Drugim zespołem z naszego 
terenu jest AZS Gdańsk, który 
w sali AOS PG spotka się w 
sobotę o godz. 20 z Ogniwem 
Szczecin oraz w niedzielę o go
dzinie 11.30 z Pogonią Szczecin. 
Przed meczem sobotnim odbę
dzie się w tej samej sali 'spot
kanie pomiędzy ętKS Wybrzeże 
a Chemie Halle (godz. 18.30),

(st)

•K Futrzarska Spółdzielnia Pracy 
„LUTRIA” w Gdańsku

uprzejmie zawiadamia PT Klientów, że

PUNKT USŁUGOWY
Wrzeszcz, ul. Kościuszki 47, teł. 41-50-86

POSIADA SKÖRY NUTRII

uszlachetnione na wydrę
z których oferujemy w ramach usług
wykonanie futer oraz innej konfekcji 

futrzarskiej
Ponadto punkt dysponuje na ten cel 

innymi szlachetnymi skórami.
Punkt czynny w godzinach 8—17. 

5685-K | 1 i
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\ PP „DOM KSIĄŻKI”
| prosi uprzejmie PT Subskrybentów 
< o wykupienie znajdujących się w sprzę
ci dąży V tomu ►

' WIELKIEJ ENCYKLOPEDII t
POWSZECHNEJ l

<j w subskrypcji oraz IV tomu ►
WIELKIEJ ENCYKLOPEDII ►

POWSZECHNEJ t
<j na bony docelowe. 5715-K £
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PIANINO sprzedam. Oglą
dać godz. 16—18, Gdańsk, 
ul. Korzenna 2—4—6- m. 5, 
kl. B. • G-10266

KUPNO

TRANSFORMATOR - spa
warkę kupię. Oferty: Biu
ro Ogłoszeń, Gdańsk pod 
„G-10233”. .

SPRZEDAŻ
NORKI pastel, standard, 
ciemne platyny hodowla
ne sprzedam. Tel. 21-13-35.
,,OCTAVIĘ” stan idealny, 
czarną, sprzedam. Rumia, 
telefon 89-20. P-1685

20 TON kartofli jadalnych 
Lenino sprzedam. Zyg
munt Wenta, Sierakowice, 
tel. 31. P-1675
SAMOCHÖD ciężarowy — 
„Skoda” 3,5 t sprzedam. 
Tel. 32-29-93. G-10385
AKORDEON „Weltmeis
ter” 120/16 nowy sprze
dam. Gdańsk, Marynarki 
Polskiej 134—24. G-10228
MASZYNĘ dziewiarską,
niemiecką nową „Super 
Record” sprzedam. Cena 
3.600. Orłowo, Inżynierska 
27, parter. S-4622

FUTRO nowe łapki kana
dyjskie sprzedam. Telefon 
21-90-26._______________ S-4621
LISY niebieskie tanio 
sprzedam. Gdańsk - Lipce 
(przy stacji kolejowej Lip-I 
ce). G-10245
MASZYNĘ elektryczną do 
szycia „Tuła” sprzedam. 
Wrzeszcz — Pestaiozziego 
8—5. G-10248
AKORDEON „Muza” 80 ba 
sów, bardzo tanio sprze
dam. Gd. - Wrzeszcz, Ku- 
bacza 24—1. G-10249

V/ dniu 27 października 1965 roku zmarł prze
żywszy lat 62, mój najukochańszy mąż, nasz drogi 
ojcięc i dziadek

4* t P.

Inż. Rirm?n Schroeder
b. powstaniec Wielkopolski, 

b. oficer Wojsk Polskich
Nabożeństwo żałobna odprawione zostanie w 

kościele Najśw. Serca Jezusowego we Wrzeszczu 
w dniu 30 bm. o godz. 9. Pogrzeb odbędzie się w 
tym samym dniu o godz. 13 z kaplicy cmentarza 
Centralnego Srebrzysko.

Zawiadamiają o tym pogrążeni w głębokim 
smutku

ZONA, SYN, SYNOWA, WNUKI
G-10409

Pracownikom Gdańskie 
go Zakładu Doskonale
nia Zawodowego, dele
gacjom z innych miast, 
przyjaciołom i tym wszy 
stkim, którzy wzięli u- 
dział w pogrzebie

Józefa
Młotkowsklego
serdeczne podziękowanie 
składa

żona i rodzina

G-10399

437 GRA GGL

»JANTAR«
— Liczne wygrane 

pieniężne
— Dodatkowe premie 

pieniężne
100.000 zł 
25.090 Zł

— Dodatkowe nagrody: 
lodówka „Yeti” 
radioodbiornik

„Menuet”
odkurzacz „Omega” 
maszynka do golenia 

„Komet”
Losowanie odbędzie się 

w niedzielę, dnia 31. X. 
1965 r, o godz. 10 w lo
kalu GGL, Gdańsk, ul. 
Strzelecka 13—14.

Wszystkim 
grającym życzymy 

szczęścia!
5187-K

RURKI polipropylenowe 
do długopisów metrowe 
zł 1.100 1 kg, nieustępu-
Jące zagranicznym poleca 
Jerzy Mirowski, Warsza
wa, Ursynowska 14. Za
mówienia proszę wysyłać 
przez Terytorialne Zrzesze 
nia na adres: Rzemieślni
cza Spółdzielnia „Reflex", 
Warszawa, Szpitalna 8.
SAMOCHÓD „Syrena” w 
dobrym stanie sprzedam. 
Sztum, Skłodowskiej 3.
PIANINO do ćwiczeń ta
nio sprzedam. Szwejkow- 
ska Cyryla, Gdańsk, ulica 
Elbląską 63 b m. %

FORTEPIAN 5.000 sprze
dam. Tel. 51-35-67.

PRACA
POMOC domowa na stałe 
(chętnie ze wsi) potrzeb
na. Gdańsk, Seredyńskie- 
go 12 m. 2, tel. 31-49-39.
UCZEŃ do cukierni po
trzebny. Gniew — plac 
Grunwaldzki 23. G-10232
ZATRUDNIĘ modelarza — 
lub roodelarkę portretową, 
albo oddam prace do mo
delowania. Oferty; Biuro 
Ogłoszeń, Gdańsk — pod 
„G-10235”.
POMOC do 4-ieitniego dzlec
ka w godz. 8—14 potrzeb
na, Osiedle Młodych — 
Chełmońskiego 7—27._____
POMOC domowa potrzeb
na. Wrzeszcz, K. Marksa 
13 m. 4. S-4617

LEKARSKI E
SPECJALISTA wenerycz
ne, skórne, dr Lipiński, 
Sopot, Chrobrego 22, te
lefon 51-06-37._______G-10188
DR DZIEWANOWSKI — 
skórne — weneryczne. — 
Gdańsk, Sw. Ducha 25—27, 
godz. 18. G-10252

LOKALE
ZAMIENIĘ mieszkanie w 
Tarnowie na garsonierę w 
Gdańsku, Gdyni, Szczeci
nie. Graczyk, Tarnów 3,
Kościelna 25. PG-1677

Ośrodek
Szkolenia Kierowców 

LOK
w Gdyni

rozpoczyna
Mors 

samochodowo - 
motocyklowy

W dniu 4. XI, 1965 r. 
o godz. 17, Gdynia, aleja 
Zjednoczenia 11, telefon 
21-43-39. Zapisy do dnia 

4. XI. 1965 r.

WYNAJMĘ pokój samot
nemu (nej) w Oliwie. Bliż 
sze informacje dzwonić 
21-19-51, wewn. 340 w go
dzinach 8—13. G-10263
KOMFORTOWY pokój w 
dzielnicy willowej w Gdy 
ni wynajmę uczennicom — 
studentkom. Tel. 21-65-62.

WYNAJMĘ pokój, łazien
ka, umeblowany kultural
nym. Sopot, 20 Paździer
nika 780—1. G-10224
KOŁOBRZEG: zamienię
pokój, kuchnia, komfort, 
na podobne spółdzielcze 
lub kwaterunkowe w trój 
mieście. Wiadomość: Wań 
da Strzałkowska, Koło
brzeg — Kniewskiego 16 
m. ll. PG-1646
WRZESZCZ: zamienię du
ży pokój, kuchnia, wygo
dy, nowe budownictwo na 
2 pokoje z kuchnią samo
dzielne. Dzwonić 41-11-11, 
od 15. G-10231
MIESZKANIE willowe wy 
łączone z ogrodem w Gdy 
ni - Redłowie zamienię na 
małe mieszkanie własno
ściowe. Oferty; Biuro O- 
głoszeń, Gdańsk — pod 
„G-10241”.
MAŁŻEŃSTWO bezdzietne 
(członkowie spółdzielni) po 
szukują pokoju na okres 
półtora roku. Oferty: Biu
ro Ogłoszeń, Gdańsk pod 
„G-10243”.
ZAMIENIĘ duże mieszka
nie na dwa mniejsze. O- 
ferty: Biuro Ogłoszeń —

•Gdańsk pod ..G-10250”.
SAMODZIELNY pokój wy 
najmę małżeństwu. Ofer
ty: Biuro Ogłoszeń —
Gdańsk pod „G-10255”.
SAMOTNY poszukuje po
koju Wrzeszcz. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Gdańsk 
pod ,. G-10256". ________
PRZYJMĘ 3 kawalerów na 
pokój z kuchnią wyłączo
ne lub małżeństwo bez
dzietne. Gdynia - Grabó
wek, Stoigniewa 13.

ZAMIENIĘ pokój z kuch
nią Gdynia na 2--3 poko
je. Oferty: Biuro Ogło
szeń, Gdynia — pod „S- 
4610”.
ZAMIENIĘ pokój, kuch
nia, przedpokój, łazienka, 
na 2 pokoje, kuchnia. 
Gdynia, Warszawska 64—1.
POKÓJ dwuosobowy od- 
najmę. Gdynia - Chylo
nia, ul. Wejherowska 44.

SOPOT: zamienię 2 poko
je, kuchnia, łazienka (pie
ce) kwaterunkowe na po
dobne nowe budownictwo 
lub spółdzielcze Gdańsk — 
Sopot. Oferty: Biuro O-
głoszeń, Gdańsk — pod 
„G-10263”.
GDANSK: 2,5 pokoju, ku
chnia, ogród, c. o. etażo
we, gaz (domek do sprze
daży) zamienię na 2 — 3 
pokoje, kuchnia, wygody 
w trójmieście. Oferty: Biu 
ro Ogłoszeń, Gdańsk pod 
„Słoneczne”.
POKÓJ mały z wygodami 
samodzielny w Sopocie za 
mienię na dwa. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Gdynia — 
pod „S-4614”.

PRZETARGI I LICYTACJE
——8■’i——■■ 11 -------------------------- Tm-iw
Zarząd PZGS w Pruszczu Gdańskim ogłasza przetarg 
nieograniczony na obudowanie wiaty w Przywidzu i 
Suchym Dębie oraz wykonanie wagi samochodowo- 
wozowej w Kolbudach. Dokumentacja na ww obiekty 
znajduje się w sekcji inwestycyjnej PZGS Pruszcz 
Gd. W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne. Składanie ofert 
do dnia 6. XI. 1965 r. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 
8. XI. 1965 r. o godz. 10 w PZGS Pruszcz Gd., ulica 
Grunwaldzka 62. Zarząd zastrzega sobie wybór ofe
renta. 5899-K

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Państwowy Zakład Ubezpieczeń Inspektorat Powia
towy w Pucku poszukuje zaraz referenta akwizycji. 
Wynagrodzenie stałe. Wymagane średnie wykształce
nie. zgłoszenia Puck, ul. 10 Lutego 13, tel. 20-08 lub 
23-27. 5708-K

Kombinat PGR Rusocin, poczta Łęgowo, pow. Gdańsk 
zatrudni natychmiast 3 kierowców samochodowych. 
Warunki płacy wg UZP dla rolnictwa. 5702-K

PGR Barenty II, pow. Malbork, poczta Lisewo przyj
mie do pracy dwóch oborowych, mieszkanie 2 poko
je z kuchnią, szkoła podstawowa 7 kl. —- 1 km, przy
stanek autobusowy. 5701-K

Starogardzkie Zakłady Obuwia w Starogardzie Gd., 
ul. Kościuszki 13-15, zatrudnią niezwłocznie kierow
nika magazynów wyrobów gotowych z praktyką. Wa
runki pracy i wynagrodzenia do omówienia na miej
scu. 5709-K

Rumiańskie Zakłady Garbarskie w Rumii, ul. So
bieskiego nr 69, tel. Gdynia 21-72-41, Rumia 20 i 71 
zatrudnią zaraz kierowcę posiadającego prawo jazdy 
I lub II kategorii, ewentualnie z III kategorią prawa 
jazdy — z długoletnią praktyką. 5709-K

Miejskie Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunalnej w 
Pruszczu Gdąńskim, ul, Kościuszki 1 przyjmie na
tychmiast 5 murarzy, 4 robotników oraz 1 kierowcę 
z II kat. prawa jazdy, Warunki płacy zendnie z ukła
dem zbiorowym w budownictwie. 564Q-K
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W nocy z 12 na 13 paź
dziernika do statku bazy ry
bołówstwa dalekomorskiego 
s/s „Pułaski”, zakotwiczone
go w Skagerraku, w zatoce 
Jammer, u północnych wy
brzeży Danii — zacumował 
superkuter władysławow- 
skiego przedsiębiorstwa po
łowowego „Szkuner” — 
„Wła-130”. Dostarczył on do 
bazy 347 beczek śledzi. Oka
zało się, że tą dostawą sta
tek - baza „Pułaski” wyko
nał roczny plan przeładun
ków. Od początku roku nie
bagatelna liczba — ponad 
200 tysięcy beczek z ryba
mi została przyjęta do ła
downi bazy, a "'następnie 
przeładowana na statki czar
terowane i własne łączni- 
kow'ce. W tym też czasie 
„Pułaski” zaopatrzył 645 
statków rybackich łowią
cych na Morzu Północnym 
w beczki, paliwo płynne, wę 
giel, wędę pitną i żywność 
wykonując zarazem wiele 
prac natury technicznej, so
cjalnej i kulturalnej.

Na zdjęciu: superkutry
przycumowane do statku- 
bazv s/s „Pułaski”.

CAF — Strelczyk

Dwadzieścia lat temu port gdyński, * trudem 
odbudowywany i powracający do życia po okrut
nych zniszczeniach wyrządzonych przez okupanta, 
przeżył swój wielki dzień. Był to dzień powrotu 
pięciu okrętów i statków, które okres wojny spę
dziły po drugiej stronie Bałtyku, Internowane w 
portach neutralnej Szwecji,

|f| KRĘTY podwodne „Sęp”, zostały zdekompletowane.
„Żbik” i „Ryś”, któ- W tej sytuacji przybyły z 

rym uszkodzenia odniesione. Warsząwy szef misji mor- 
w toku działań kampanii; skiej, kmdr Jerzy Klossow- 
wrześniowej uniemożliwiły j ski i dowódca „Sępa” kmdr 
przedarcie się z Bałtyku najppor. Władysław Salamon 
Morze Północne, do Anglii,! nie mieli łatwego zadania, 
schroniły się w portach; aby okręty obsadzić i do- 
szwedzkich i tam przeby-l prowadzić do kraju. A jed-

i

zabytki Sandomierza
Ekipa górników z przedsię

biorstwa robót górniczych w 
Bytomiu, która przeprowadza 
badania podziemi Sandomierza, 
przystąpiła do zasypywania 
lochów j korytarzy, znajdują
cych się w południowej części 
rynku. Lochy wypełnia się za 
prawą betonową lub lessem z 
domieszką szkła wodnego, dzię 
ki czemu uratuje się od za
głady 12 zabytkowych kamie
niczek.

Prace zabezpieczające pod
ziemia Sandomierza potrwają 
kilka lat. Pod miastem znaj
duje się duży labirynt średnio 
wiecznych lochów i korytarzy. 
Przypuszcza się, że niektóre 
odcinki podziemnych chodni
ków prowadzą do zamku i 
Bramy Opatowskiej. W podzie
miach tych chronili się sando- 
mierzanie w czasie wojen i 
najazdów wrogów.

wały przsz sześć z górą łat. 
Razem z nimi powrócił ma
ły ścigacz strażniczy, imien
nik naszego wielkiego tran- 
satlantyka: „Batory” — je
dyny, który tuż przed ka
pitulacją Helu wydostał się 
z niego, omijając liczne hit
lerowskie pątrole przedarł 
się przez linie blokadowe i 
dotarł na Gotlandkp Po
wrócił też z nimi statek 
szkolny „Dar Pomorza”, któ 
ry tuż przed wybuchem 
wojny został skierowany na. 
pobyt do Szwecji, dzięki 
czemu uniknął niewątpliwie 
go zniszczenia.

Sprowadzenie tych jedno
stek z powrotem do kraju 
nie było proste i łatwe. Dwa 
okręty podwodne, „Żbik” i 
„Ryś”, miały wymontowane 
baterie akumulatorów, a 
kadłub ścigacza „Batory” 
był w bardzo złym stanie. 
Co najgorsze, brakowało za
łóg, igdyż załoga „Daru Po
morza” jeszcze w 1939 roku 
pojechała do Anglii, a za
łogi okrętów podwodnych

świadkiem aresztowania szöieea
Dość dawno w „SWIECIE”, teraz znów w „WIECZO

RZE WYBRZEŻA” ogłoszono relacje o brawurowych wy
czynach polskiego szpiega w Berlinie rotmistrza Jerzego 
Synowskiego.

W RELACJACH ogłasza- 
nych w „Wieczorze” 

dwukrotnie wspominano 
por. Gryfa Czajkowskiego, 
który występował w Berli
nie jako „kniaź Amircha- 
now” i z agenta polskiej 
„dwójki” (Ii-go oddziału 
Sztabu Głównego) przedzier
zgnął się w agenta Abweh- 
ry. Wśród 10 innych wy
dał go Sosnowskiemu jego 
znów agent, wysoki oficer 
tejże Abwehry Günther 
Rudloff. Gdy Czajkowski 
przyjechał do Polski — are
sztowano go, osadzono i 
stracono przez powieszenie, 
tyle, że ostatnie akty jego 
życia rozegrały się nie w 
Warszawie — jak czytaliś
my w „Wieczorze” — lecz 
w Toruniu. Piszę o tym, 
gdyż byłem przypadkowym 
świadkiem jego aresztowa- 
nia.

Czajkowski był znany w 
Toruniu. Tu służył swego 
czasu w 8 pułku saperów, 
nod Toruniem miał niewiel 
ki folwark. Podobno sprzedał 
nawet Samodzielnemu Refe 
ratowi Informacyjnemu DOK 
przywieziony z Niemiec sa
mochód, zdaje się marki 
„Horch”.
y? RACAJMY do aresztowa 

nia szpiega. „Dzień Po
morski”, w którym wów
czas pracowałem, zaczynał 
się drukować około 1 
w nocy, a już o godz. 2.20 
odchodził do Gdańska i Gdy 
ni pociąg pośpieszny, któ
rym ekspediowano nakłady 
rautowanych z „Dnia” — 
„Gazety Gdańskiej” i „Ga
zety Morskiej”. Z Bydgos
kiego Przedmieścia, gdzie 
drukowano gazetę, na ulicę 
Szeroką, gdzie wówczas mie 
szkałem, było dość daleko, 
zazwyczaj zabierałem się 
więc samochodem odwożą
cym na dveorzec właśnie na 
ów pociąg o godz. 2.20 oczy 
wiście wysadzając po dro
dze paczki z pierwszą par
tią egzemplarzy. >

Tej nocy druk się trochę 
opóźnił, pojechałem więc na 
„Toruń Przedmieście”, aby 
nie zatrzymywać samocho
du przed domem. Gdy wy
siadłem z samochodu na 
dworcu, podszedł do mnie 
ubrany po cywilnemu szef 
SRJ mjr Włodarkiewicz i 
dość opryskliwie zapytał: — 
Fo co Pan tu przyjechał? 
A gdy równie niegrzecznie 
odpowiedziałem mu, że go

to nic nie obchodzi, zmienił 
ton i zaczął mnie nama
wiać, abym wrócił do mia
sta. Oczywiście teraz dopie 
•ro zaciekawiłem się tym co 
może się' stać na toruńskim 
dworcu i postanowiłem zos 
tać.

Na peron południowy 
wpadł pośpieszny, zaczęto 
ładować do wagonu poczto
wego nasze gazety. W parę 
minut później na peron pół 
nocny wjechał wagon mo
torowy, którym przyjechali 
z dwnrca miejskiego pasaże
rowie zdążający na pociąg 
gdański. Przeszli przez ko
rytarz dworcowy i, gdy mie 
li wsiąść do wagonów, na
gle a niespodziewanie 
dwóch mężczyzn chwyciło 
pod pachy Czajkowskiego, 
zmierzającego wśród pod
różnych do wagonu II kla
sy i odciągnęło go do biura 
dyżurnego ruchu; obok zna

lazł się jak spod ziemi wach 
mistrz żandarmerii i stacyj 
ny przodownik policji, kon 
duktorzy zaczęli zatrzaski
wać drzwi wagonów, zwykłe 
okrzyki „odjazd” i... pociąg 
odszedł chyba jedyny raz o 
2 minuty przed czasem.

Gdy jechałem z powro
tem do miasta, na moście 
minął nas wielki „Horch” 
toruńskiej „dwójki”. Jechał 
po swego dawnego pana... 
UjS KRÓTCE odbył się pro- 

ces przed toruńskim Są 
dem Okręgowym. Niestety,

nak wszystkie trudności zo
stały pokonane, zaś na „Dar 
Pomorza” przyjęto na ży
czenie Szwedzkiego Czerwo 
nego Krzyża, 40 Polek, by
łych więźniarek z Ravens- 
brüek, które chciały pow
rócić do kraju.
fi STATECZNIE okręty zo- 

stały jako tako obsa
dzone i w dniu 21 paździer
nika 1945 roku zespól opu
ści! Sztokholm, przy czym 
„Batory” szedł na holu za 
„Darem Pomorza”. Przepra
wa przez zaminowany Bał
tyk nie należała do bez
piecznych, mimo że szwedz
ka marynarka wojenna da
ła eskortę trałowców. Na 
dobitek zaś pogoda była 
sztormowa, a doraźnie sfor
mowane załogi niektórych 
okrętów składały się z wie
lu niedoświadczonych, nie 
posiadających morskiej prak 
tyki, czasem przypadkowo 
dobranych ludzi.

Byli to częściowo młodzi 
chłopcy, wywiezieni podczas 
wojny przez Niemców na 
roboty do Norwegii, którzy 
po oswobodzeniu postano
wili wrócić do kraju, co też 
teraz drogą przez Szwecję, 
wprowadzali w życie. Ich 
dotychczasowy związek z 
morzem i cała praktyka 
morska polegały na rejsie 
morskim na niemieckich 
statkach do Norwegii.

I nic też dziwnego, że 
gdy kpt. ż. w. Żebrowski, 
który prowadził „Dar Po
morza” w drodze powrotnej 
do Gdyni, zapytał w pew
nej chwili jednego ze swych 
„sterników”:

— Hallo! Jaki macie 
kurs? — ten odpowiedział: 

Skończyłem gimnazjum
przy drzwiach zamkniętych.; w Rzeszowie, panie kapita

lewym skrzydle. Szliśmy pro
wizorycznie przetrałowanym 
przez Szwedów obwiechowa- 
nym kanałem. Nocą niejeden 
raz znaleźliśmy się poza ka
nałem, ale na szczęście bez 
przykrych następstw. Wielo
krotnie traciliśmy z oczu tak 
okręty podwodne, jak szwedz 
kie trałowce, ale za każdym 
razem odnajdywaliśmy się. 
Szwedzka radiostacja nada
wała nam regularnie co kil
ka godzin prognozę pogody. 
Niestety, sztorm nie ustal aż 
do Helu. Gdy patrzyłem na 
idące okręty podwodne z „Ba 
torym” na holu, to fale w 
pewnych momentach zupełnie 
zakrywały ten mały state
czek. Za każdym razem prze
żywałem głęboki niepokój, 
czy go znowu zobaczę i czy 
hol nie pęknie.

W odległości kilkudziesięciu 
mil od Helu uzyskaliśmy łącz 
ność radiową z Gdynią. Ra
diotelegrafista Kwiatkowski 
był mistrzem w swym fachu 
i przez cała podróż w tych 
niesamowitych warunkach pra 
cował bez przerwy. Wreszcie 
zbliżyliśmy się do tak dobrze 
nam znanego helskiego cypla. 
Szwedzkie trałowrce pożegna
ły się z nami. Podziękowaliś
my im serdecznie.

O świcie 24 października 
1345 roku trzy okręty 

podwodne oraz „Dar Pomo
rza” ze ścigaczem „Batory”

na holu zbliżyły się do pol
skich wód terytorialnych, 
minęły Hel i weszły na wo
dy Zatoki Gdańskiej, kieru
jąc się do portu wojennego 
na Oksywiu. Zbliżające się 
do portu okręty zostały po
witane przez kuter „Pio
nier”, w którym znajdowali 
się przedstawiciele rządu, 
dowództwa marynarki i 
miejscowych władz. Następ 
nie zaś, po przycumowaniu 
okrętów do nabrzeża na
stąpiło oficjalne powitanie.

Cztery dni później, w 
niedzielę 28 PAŹDZIERNI
KA 1945 R., odbyła się na 
Oksywiu wielka urocz/zstość 
powitania okrętów przez 
społeczeństwo Wybrzeża, po 
łączona z nadaniem zasłu
żonym przy sprowadza,niu 
okrętów do kraju oficerem 
i podoficerom wysokich od
znaczeń państwowych.
BYŁO to niejako zamk- 
** nięcie „szwedzkiego” 
epizodu w dziejach wymie
nionych jednostek, które te
raz rozpoczynały nowy 
okres, ponownej służby pod 
biało-czerwoną banderą.

* «
W

i

Kostium z grubej weł
ny — prosta spódnica i 
długi żakiet z obniżoną 
talią, zaznaczoną steb- 
nowaniem. Duży kołnierz 
futrzany można w razie 
chłodu postawić zakrywa 
jac szyję. Mała, przylega
jąca czapka z tego same
go materiału. Model wie
deński. CAF

Przewodniczył rozprawi 
na wyraźne polecenie z War 
szawy — sam prezes Radłów 
ski. Rozmawiałem z nim. O- 
czywiście nie mógł mówić o 
szczegółach, podziwiał tylko 
błyskotliwą inteligencję 
Czajkowskiego. Po kilkudnio 
wej rozprawie szpiega i 

zdrajcę skazano na karę 
śmierci. Wyrok wykonano 
na dziedzińcu więzienia w 
Toruniu, zwanego „okrągła 
kiem”.

Witold MĘŻNICKI

nie.
|/ OMANDOR KIossowski

tak wspomina ten rejs:
— Podróż do kraju trwała 

prawie estery doby przy 
siid-ostowym sztormie i sile 
wiatru przeciętnie 8—9 stop
ni. Szybkość w tych warun
kach spadła do 3—4 węzłów. 
Kołysanie było znaczne, chwi 
lami gwałtowne. (...)

Przez cały Bałtyk towarzy
szył nam dywizjon szwedz
kich trałowców. Okręty pod
wodne szły równolegle do 
nich, a „Dar Pomorza” na

Było to lipcowego ranka 
1365 roku. Jak co dzień po
biegłem do pobliskiego kio
sku po nasz wybrzeżowy 
„Dziennik Bałtycki” i jak 
zwykle zacząłem czytać od 
deski do deski co dnia in
ną litanię artykułów i no
tatek. Już miałem kończyć, 
gdy mój wzrok zatrzymał 
się na ogłoszeniach. Jedno 
mi odpowiadało szczególnie. 
Shipcontrol w Gdańsku po
szukuje liczmenów do pracy 
w porcie gdańskim.

0 OJECHAŁEM najbliższą 
*■ kolejką elektryczna do 
Nowego Portu, gdzie miesz
czą się biura przedsiębior-' 
stwa. Kadrowej -wyjawiłem 
przyczynę mego przybycia. 
Otóż — mówię — przeczy
tałem waszą notatkę o pra
cy. Chciałbym pracować, 
ale kończę w br. korespon
dencyjnie maturę i będzie 
z tym trochę kłopotów. Ka
drowa powiedziała, że to nie 
nie szkodzi. ■— Może pan 
natychmiast pracować, tyl
ko wypełni pan tę ankietkę
1 przyniesie zaświadczenie 
od lekarza.
I$/ kilka dni potem pra- 
*";i cowałem już w porcie. 
Jak wiadomo,- praca w Ship- 
.controli jest trudna i odpo
wiedzialna, ale kogóż to ob
chodzi? Już ną drugi dzień 
postawiono mnie samodziel
nie na ganku, tzn. obok ła
downi, wręczono 30 kwitów 
sternika, wypisanych po an
gielsku i polecono praco
wać. Pamiętam, że pogoda 
tego dnia była brzydka, by
ło chłodno i padał deszcz.

Ale ja tego nie odczuwa
łem, latałem jak wściekły 
po pokładzie, spocony, zzia
jany i popędzany przez 12 
godzin przez tak, jak i ja, 
zdenerwowanych moich 
współpracowników — ro
botników przeładunkowych, 
którym co chwila zmuszony 
byłem wstrzymywać robotę. 
Mimo wszystko dałem so
bie radę, chociaż nie prze
szkolono mnie, nie poinfor
mowano o przepisach BHP 
itd.

1 ak płynął dzień za 
. dniem, noc za nęcą — 

bo i o tej porze pracujemy. 
Aż nadszedł termin zdawa
nia egzaminów. Ze szkoły 
otrzymałem pisemko do 
przedsiębiorstwa z prośbą 
o urlopowanie na egzaminy. 
Nie miałem czasu zastana
wiać się, czy dostanę urlop 
z pracy, który mi prawnie 
przysługiwał, bowiem ogrem 
nie byłem przejęty rolą 
przygotowywania się do 
egzaminów. Ale na tydzień 
przed terminem poszedłem 
dowiedzieć się, jak ta spra
wa z moim urlopowaniem 
wygląda, oraz dostarczyłem 
zaświadczenie szkoły. Le
dwie kierownik działu prze 
czytał szkolne zaświadcze
nie, ryknął; „Co wy sobie 
myślicie, przyjęliśmy was 
do pracy nie po to, byście 
nam bumelow^ali. My nie 
każemy tobie się uczyć, 
urlopu nie damy”. W koń
cu na dwa dni przed matu-

41)

tłumaczył Bronislaw Zieliński
Tego dnia Zelda nie wy-lno ożywiło trochę, ale nle-

glądała najlepiej. Jej pięk 
ne blond włosy oszpeciła 
chwilowo niedobra wieczna 
ondulacja, którą zrobiła so
bie w Lyonie, kiedy deszcz 
zmusił ich do zostawienia 
samochodu, oczy miała 
zmęczone, a twarz zbyt na
piętą i ściągniętą.

Była zewnętrznie miła 
dla Handley i dla mnie, ale 
jakaś duża jej część zda
wała się nieobecna, jak 
gdyby pozostawała na o- 
wej zabawie, z której wró
cili rano do domu. Oboje 
ze Scottem najwyraźniej u- 
ważali, że Scott i ja ubawi
liśmy się cudownie i zna
komicie w podróży z Lyo
nu, i Zeldą była o to za
zdrosna.

— Jeżeli wy dwaj może
cie sobie wyjechać i spę
dzić razem czas tak cudow
nie, to chyba jest sprawie
dliwe, żebym i ja zabawiła 
się trochę z naszymi przy
jaciółmi tutaj, w Paryżu — 
powiedziała do Scotta.

C*COTT zachowywał się
to® jak gospodarz dosko

nały i zjedliśmy bardzo 
niedobry obiąd, który wi-

wiele. Dziewczynka miała 
blond włosy, pyzata buzię, 
była dobrze zbudowana, 
wyglądała bardzo zdrowo i 
mówiła po angielsku z sil
nym akcentem z londyń
skich przedmieść. Scott wy 
jaśnił, że ma angielską, nia
nię, ponieważ chciał, żeby 
mówiła jak lady Dianą 
Manners, kiedy dorośnie, 

Zelda miała oczy jastrzę
bia, wąskie usta, i akcent i 
sposób bycia z głębokiego 
południa. Obserwując jej 
twarz można było dostrzec, 
jak myśli jej odbiegały od 
stołu ku owej nocnej zaba
wie, a kiedy wracały, oczy 
jej były najpierw puste jak 
oczy kota, a potem zado
wolone, i to zadowolenie 
uwidaczniało się wokoło 
wąskiej kreski jej warg, 
później zaś znikało. Scott 
był dobrym, wesołym go
spodarzem, a Zelda spoglą
dała na niego ‘i uśmiechała 
się radośnie oczami i usta
mi, popijając wino. Nau
czyłem się dobrze pozna
wać ten uśmiech. Oznaczał 
on, iż wiedziała, że Scott 
nie będzie w stanie pisać.

Zeldą była zazdrosna o 
pracę Scotta i kiedy ich le
piej poznaliśmy, nabrało to 
cech regularności. Scott po
stanawiał nie chodzić na 
całonocne pijaństwa, co
dziennie zażywać trochę 
ruchu i pracować systema
tycznie. Zasiadał do pracy 
i gdy tylko szło mu dobrze, 
Zelda zaczynała narzekać, 
że ta,k się nudzi, i wycią
gała go na nowe pijań
stwo. Kłócili się, potem go
dzili, a on wypacał alkohol 
na długich spacerach ze 
mną, i postanawiał, że tym 
razem naprawdę popracuje 
i startował dobrze. A po
tem wszystko zaczynało się 
od nowa.

Scott był ogromnie za
kochany w Zeldzie i bar
dzo o nią zazdrosny. Na 
naszych spacerach opowia
dał mi wielokrotnie, jak 
zakochała się w owym fran 
cuskim lotniku z marynar
ki. Jednakże od tamtej po
ry nigdy nie dała mu po
wodu do prawdziwej za
zdrości o innego mężczyz
nę. Tej wiosny budziła w 
nim zazdrość o inne kobie
ty i podczas1 zabaw na 
Montmartre ba,ł się stracić 
przytomność i bał się, żeby 
ona nie straciła przytomno
ści. Utrata przytomności, 
kiedy pili, była zawsze ich 
wielką obroną. Zasypiali po 
wypiciu takiej ilości likie

ru czy szampana, która 
wywarłaby niewielki sku
tek na kimś przyzwyczajo- 
nym do picia, i wtedy spa
li jak dzieci. Widziałem 
ich tracących świadomość 
nie tak jak gdyby się upi
li, a,le jak pod działaniem 
narkozy, i wtedy ich przy
jaciele, a czasem kierowca 
taksówki, kładli ich do 
łóżka, po obudzeniu zaś by
li wyświeżeni i radośni, bo 
nie wypili tyle alkoholu, 
żeby wyrządzić szkodę swo 
jemu ciału przed zamro
czeniem.

Teraz utracili tę natural
ną obronę. W owym cza
sie Zelda mogła wypić wie 
cej niż Scott, i Scott oba
wiał się, żeby nie straciła 
przytomności w tym towa
rzystwie, w którym przeby
wali owej wiosny, i w mie.i 
scąch, do których chodzili. 
Scott nie lubił tych miejsc 
ani osób i żeby móc znieść 
jedno i drugie, musiał pić 
więcej niż mógł wypić za
chowując jakie takie pano
wanie nad sobą, a później 
doszło do tego, że musiał 
pić, by Czuwać wtedy, kie
dy normalnie straciłby 
świadomość. W końcu mie
wał już tylko nieliczne 
okresy pracy.
||| CIĄŻ usiłował praco- 
w wać. Co dzień próbo

wał, ale bez powodzenia. 
Niepowodzenie to przypi

sywał Paryżowi, miastu 
najlepiej ze wszystkich zor 
ganizowanemu do tego, by 
pisarz mógł w nim pisać, i 
zawsze uważał, że jest ja
kieś miejsce, gdzie on i 
Zelda mogliby .znowu mieć 
razem dobre życie. Myślał
0 Riwierze, takiej jaka by
ła,, zanim ją całą zabudo
wano, o tych pięknych po
łaciach błękitnego morza, 
piaszczystych plażach i la
sach sosnowych, i górach 
Esterelu wchodzących w 
morze. Pamiętał ją taką, 
jaką po raz pierwszy zo
baczył z Zeldą, zanim lu
dzie zaczęli tam jeździć na 
lato.

Scott mówił mi o Riwie
rze i o tym, że muszę przy
jechać tam z żoną następ
nego lata, że się tam wy
bierzemy, on znajdzie dla 
nas jakieś miejsce, które 
nie będzie kosztowne, i o- 
baj będziemy codziennie o- 
stro pracowali, i pływali i 
leżeli na plaży, i opalali 
się na brąz, i będziemy pić 
tylko jeden aperitif przed 
obiadem i jeden przed ko
lacją. Mówił, że Zeldzie bę 
dzie tam dobrze. Uwielbia 
pływać, pięknie nurkuje, 
przepada za takim życiem
1 będzie chciała, żeby pra
cował i wszystko się unor
muje. On, Zelda i ich có
reczka wybierali się tam 
tego lata, (c. d, n.)

rą pozwmlono mi wziąć ur
lop bezpłatny.

Matura przeminęła z wia
trem, a dni w pracy kręciły 
się monotonnie dalej. Kie
dyś, po kilku tygodniach, 
dostałem wezwanie na szko
lenie do ZW ZMW, Poin
formowałem o tym kierow
nictwo przedsiębiorstwa li
stownie, a po dwudniowej 
konferencji przyniosłem , u- 
sprawiedliwienie. Ale jakież 
było moje zdziwienie, gdy 
kierownik zmiany wręczył 
mi zwolnienie z pracy. Zdzi 
wiony był również kierow
nik zmiany, który był moim 
przełożonym i nie widział 
żadnych niedociągnięć w 
pracy. Poradził mi więc 
zwrócić się do kierownika 
wydziału, który wydał de
cyzję zwolnienia. Tak też 
zrobiłem, przedstawiłem ca
łą sprawę, i to nie tylko 
od strony mego zaangażo
wania w pracy kontrolera, 
ale w życiu wsi w której 
mieszkam, w której każdą 
chwilę poświęcam pracy 
społecznej, pracy wychowaw 
czej wśród młodzieży ZMW, 
o mojej pracy jako prze
wodniczącego koła ZMW, 
członka Prezydium ZP ZMW, 
członka PZPR. Tłumaczyłem, 
że dużo wkładałem pracy 
w umiejętną kontrolę w 

porcie...
Tak, ale to nie powód, że 

pana zwalniamy — odezwał 
się kierownik. — Nie może
my trzymać ludzi nieopłacal
nych dla zakładu. Był pan już 
3 razy na zebraniu w czasie 
pracy, (
Było jeszcze jedno wyj

ście — pójść do dyrektora. 
Nasz dyrektor czekał już 
na mnie — bowiem o ca
łym wydarzeniu poinformo
wał go telefonicznie kierow
nik wydziału.

Była jedenasta, gdy zos
tałem zaproszony do poko
ju. Na biurku leżała pół
metrowa kiełbasa, trzy buł
ki, tabletki od bólu głowy, 
stała szklanka herbaty. U- 
siadłem obok na krzesełku, 
natomiast dyrektor "wziął w 
jedną rękę kiełbasę, w dru
gą bułkę i jedząc zaczął 
mnie uświadamiać:

— Towarzyszu, ja jestem sy 
nem wsi, rozumię was, boście 
młodzi, ale musimy was zwoi 
nić, bo nasz zakład jest obli 
czony na rentowność a wy 
tak sobie po tych zebraniach 
jeździcie. Zresztą zastanówcie 
się, nadchodzi zima i będzie 
trudno wytrzymać, ho i mróz, 
a musisz w miejscu stać it^., 
itp.

Mówił długo, ale ja już 
nie słyszałem tego co mó
wił. Migały mi przed oczy
ma ubrania ochronne, któ
re wydano nam na zimę. 
Starsi pracownicy otrzymy
wali nowe płaszcze, piękne 
buty, fartuchy, my młodsi 
płaszcze stare z dziurami na 
plecach, poprzecinane, bez 
guzików, buty spleśniałe i 
zaśniedziałe, z powyrywa
nymi językami, fartuchów 
ani śladu. Usłyszałem jesz
cze jak dyrektor radził: — 
Nie żałujcie tej pracy.

Nie żałuję.
-Jerzv SZULC
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Biuro Dowodów MO przypomina
Okazuje się, że b. wielu, 

bo aż około 60 tysięcy mie
szkańców Gdańska dotąd 
niespełniło swego obowiązku 
— wymiany dowodów osobi 
stych. Dlatego też Biuro 

Dowodów MO przypomina...
_ Obywatele, opóźniający 

się z wymianą, sami nara
żają się na kłopoty, a na
wet przykry konsekwencje. 
Jak wiadomo, nie można o- 
becnie wyjechać za granicę 
bez nowego, aktualnego do
kumentu tożsamości. Stary 
dowód jest niehonorowany 
w wielu instytucjach, m. in. 
przez organa MO. W szere
gu wypadków zastosowano 
nawet konwencjonalne ka
ry finansowe, gdyż Kole
gium Karno-Administracyj
ne korzysta ze swoich peł
nomocnictw w tym przypad 
ku.

Dowody wystawione w la
tach: 1955, 1957, 1958, 1959

Dyrygent
jiigosinuiański 
w koncertach 
symfonicznych
W piątek 5 sobotę koncerty 

symfoniczne Filharmonii Bałty
ckiej poprowadzi dyrygent ar
tystyczny opery w Rijece Vla
dimir Benic, który często wy
jeżdżał na tournee koncertowe 
do Austrii, Niemiec i Włoch. 
Na sezon I960—61 był zaproszo
ny do USA, gdzie pracował ze

znakomitą orkiestrą w Cleve
land. Tam też odbył specjalne 
Studia pod kierunkiem G. Szeł- 
la. Od roku 1983 jest dyrekto
rem artystycznym opery w Ri
jece.

Solistką koncertu będzie na
sza znakomita pianistka Barba
ra Hesse-Bukowska. Usłyszymy 
ją w wariacjach symfonicznych 
C. Francka.

Orkiestra pod batutą Vladimi- 
ra Benića wykona R. Wagnera 
Idyllę Zygfryda oraz P. Czaj
kowskiego VI Symfonię. War
to przypomnieć, że była ona 
ostatni raz wykonywana w ro
ku 1952.

i 1960 są już nieważne.
Jednocześnie warto zazna
czyć, że konieczna jest wy
miana dokumentów osobi
stych przy zmianie nazwisk, 
np. przy zawarciu związku 
małżeńskiego. Zdarza się 
również, że młodzi ludzie po 
ukończeniu 18-go roku życia 
nie dopełniają obowiązku 

— nie starają się o dowody 
osobiste.

W tym miejscu warto pod 
kreślić, że Biuro Dowodów 
zaprasza wszystkich chęt
nych — nie ma obecnie ko
lejek! Zgłaszajcie się w po
niedziałki od 15 do 18, a w 
pozostałe dni od 9 do 12 w 
biurze przy ul. Piwnej 32/35.

Zmiany w składzie 
KD PZPR-Wrzeszcz
W dniu 27 bm. Plenum 

Zarządu Okręgu Związ
ku Zawodowego Pracow 
ników Państwowych i 
Społecznych wybrało na 
przewodniczącego związ
ku Mieczysława Go- 
rowicza. W związku z 
tym Plenum Komitetu 
Dzielnicowego PZPR — 
Wrzeszcz w dniu 28 bm. 
zwolniło Mieczysława 
Corowicza z obowiązków 
T sekretarza KD PZPR — 
Wrzeszcz, powołując na 
stanowisko I sekretarza 
Kazimierza Rynkowskie
go.

Za dotychczasową pra
cę aktyw partyjny, pra
cownicy oraz młodzież 
wyrazili ob. Gorowiczowi 
serdeczne podziękowania 
wręczając mu wiązanki 
kwiatów.

Plenum KD PZPR — 
Wrzeszcz obradowało na 
temat problemów mło
dzieżowych w zakładach 
produkcvjnych Wrzesz
cza. W Plenum KD ucze
stniczył sekretarz KM 
PZPR w Gdańsku Mie
czysław Gromadzki.

Z sesji DRN — Gdańsk - Śródmieście

przedmieść 
troski i wysiłku

Trzeba zacząć od tego, że rola dzielnicowych rad naro
dowych w zakresie kultury dotychczas nie została spre
cyzowana. Innymi słowy DRN, poświęcając sprawom kul
tury specjalną sesję, niewiele może zdziałać, ostateczny 
zaś efekt debaty i dyskusji przybrać może co ' najwyżej 
formę wniosków i postulatów, kierowanych pod adresem 
wyższej instancji, w tym przypadku Wydziału Kultury 
prezydiów rad trójmiasta.

Ale powróćmy do wczorajszych obrad DRN Gdańsk- 
Sródmieście. Poświęcone były omówieniu działalności 
placówek kulturalno - oświatowych dzielnicy.

Na sesji dowiedzieliśmy 
się, że do zadań DRN na
leży troska o prawidłowe 
zaspokajanie potrzeb kultu
ralno - oświatowych miesz
kańców, że na DRN spoczy
wa obowiązek spełniania 
konkretnych zadań w tej 
dziedzinie. Stwierdzono też, 
że wobec jednoczesnego bra 
ku jakichkolwiek upraw 
nień, jak i środków finan
sowych, rola DRN ograni
cza się do... zainteresowa
nia sprawami kultury.

Ale okazuje się, że na
wet ta platoniczna forma 
troski gospodarza dzielnicy
0 sprawy ducha mieszkań
ców natrafia na trudności: 
oto swego czasu komisja o- 
światy DRN, zamierzająca 
przeprowadzić lustrację do 
mów kultury, świetlic i klu 
bów, zwróciła się do trój 
miejskiego Wydziału Kultu 
ry z prośbą o wykaz tych
że. Mimo jednak interwen
cji nie otrzymano wykazu 
tych placówek.

Bez pomocy miejskiego 
resortu kultury udało się 
ostatecznie komisji przepro 
wadzić wyrywkową analizę
1 ocenę niektórych placó
wek kulturalnych.

Bezsprzecznie największa 
chlubą śródmieścia jest 
Dom Kultury na Oruni. 
Istniejący od 1953 roku 
przechodził różne koleje lo-

PRUSZCZ „Krakus”, „Ściśle 
tajne”, NRD, od 16 1., godz. 
17.30, 19.30.

GDANSK, Filharmonia, Kon
cert symfoniczny, godz. 19.30. 

* * *
GDYNIA, pl. Grunwaldzki, 

Cyrk „Bajka”, godz. 17.

Początek koncertów 
19.30.

o godz.

W sobotę...
... o godz. 17 W salonach 

BWA w Sopocie otwarcie wy
stawy pt. Salon Gdańskiego O- 
kręgu ZPAP (malarstwo, grafi
ka, rzeźba). \

Klub turystów „Bąbelki za
prasza na 2-dniową wycieczkę 
pieszą: Brusy — 3ez:, Wdzydze 
— Kościerzyna. Zbiórka na 
dworcu w Gdyni o godz. 15 
min. 20.

z kroniki //
urypädki ~~

Na ul. Podwale Grodzkie w 
Gdańsku Stanisław D., jadąc 
motocyklem SHL nr rej. GA 
2132, na mokrej jezdni wpadł 
w poślizg i przewrócił się. do
znając lekkich obrażeń.

* * *

Ginter W. jadąc na ul. Sło
wackiego we Wrzeszczu na stop 
niach autobusu linii Uf, marki 
„San” nr rej. GK 5754, spadł 
ze stopnia, doznając lekkich 
obrażeń.

* * *
W al. Zwycięstwa we Wrze

szczu tramwaj linii nr 8 pro
wadzony przez motorniczego 
Leona K., jadąc w kierunku 
Gdańska najechał na stojący 
na przejeździe przez torowisko 
samochód osobowy „Skoda” nr 
rej. GS 4519, prowadzony przez 
Mieczysława W. Zarówno samo
chód, jak i tramwaj zostaly 
uszkodzone.

NIETRZEŹWY KIEROWCA
Na ul. Królikarnia w Gdań

sku patrol MO zatrzymał pro
wadzącego w stanic nie
trzeźwym samochód ciężarowy 
„Star”' nr rej. GK 0512, należą
cy do PTIIW — Michała Panj- 
lika.

Druk GZG zam. 2051 — D-3

GDANSK „Leningrad”, „Fö- 
oioły”. I 1 II seria, poi., od 
16 1., g. 10, 15, 19.30. „Kameral
ne”, „Między nami złodziejami”. 
cz„ od 16 1., g. 16, 18, 20; „Le
genda o lodowatym sercu”, 
radź., od 7 1-, g. 14- „Piast”, 
„Casanowa znad Dunaju”, węg„ 
od 16 1., g. 16, 18, 20. „Dru
karz”, „Siedem nianiek”, 
radź., od 14 1., g. 17, 19. „Przy 
jaźń”, „Ostatni lot”, radź., od
12 lat, godz. 17, 20. „Panora
ma”, „Cisza”, radź., od 16 1.,
g. 18, 19. „Motlawa”, „Wyspa
złoczyńców”, poi., od 9 1., g. 
15.45; „Tudor”, fum., od 16 1.,
g. 17.45, 20.15. „Gedania”, „Ska 
zani na mecz”, radź., od 12 1., 
g. 16, 18, 20. „Wrzos”, „Wódz
czerwonoskórych”, radź., od 
12 1., g. 16; „Hamlet”, I s„
radź., od 16 1., g. 18, 20. „Włók 
niarz”, „Pięć dni pięć nocy”, 
NRD, od 12 1., g. 19. „Zorza”, 
„Los człowieka”, radź., od 16
1., g. 17, 19. „Kosmos”, „Trzy 
kroki po ziemi”, poi., od 12 
1., g. 16, 18, 20.

WRZESZCZ „Znicz”, „Ape 
Regina”, wł., od 16 1., g. 16, 
18, 20. „Bajka”, „Opowieść
znad Donu”, radź., od 16 1., g.
12.30, 20; „Czapajew”, radz„ 
od 12 1.. g. 10, 15, 17.30. „Tram
wajarz”, „Kryptonim Nektar”, 
po!., od 14 1., g. 16, 18, 20.

NOWY PORT „1 Maja” — 
„Godzina pąsowej róży”, poi., 
od 14 1., g. 16, 18, 20.

OLIWA „Delfin”, „Kozacy” 
radź., od 14 1., g. 16, 18, 20.

SOPOT „Polonia”, „Gentle
man z Epsom”, fr., od 16 1., 
g. 15.30, 17.45, 20. „Bałtyk”,
„Obca krew”, radź., od 12 1., 
g. 15.15, 17.30, 19.45.

GDYNIA „Warszawa”, „Po- 
oioły”. I 1 II s., poi., od 16 
1., g. 10.30, 15. 19.30. „Gopla
na”, „Był sobie dziad i ba
ba”, radź., od 12 1., g. 10. 12.30.
15.30, 17.45, 20. k„ Atlantic”,
„Mściciel z gór”, radź., od 121., 
g. 15.30. 17.45, 20. „Fala”, „Nie- 
orzyjaciel u progu”, radź., od 
16 1., g. 16, 18, 20. „Marynarz”. 
..Skowronek”, weg., od 14 1.,
g. 17, 19. „Promień”, „Ballada
huzarska”. radź., od 12 lat, 
g. 16, 18, 20. „Mimoza”, „Bar
wy walki”, poi., od 12 1., g. 
16, 18, 20. „Klubowe”, „Świat
się śmieje”, radź., od 14 1„ g. 
13, 20.15. „Mewa”, „A jeśli to 
miłość”, radź., od 16 1., g. 19. 
„Jagienka”, „Przeminęło z 
wiatrem”, USA, od 14 1., g. 18.

RUMIA „Aurora”, „Gorąca 
linia”, poi., od 16 1., g. 18, 

120.15.

WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
w dniu 29 października 1965 r. 

PIĄTEK
LOKALNE:

12.10 Muzyka lekka. 16.05 — 
„Melodie z własnego podwór
ka”. 16.20 „Jutro Polic”. 16.35 
Muzyka krajów nadbałtyckich*
17.00 Przegląd aktualności Wy
brzeża. 17.15 „Sprawy do zała
twienia”. 17.25 Szczecińskie po
południe.
OGÓLNOPOLSKIE:

13.00 Tańce polskie. 13.20 — 
„Romantyczność” fragment au
tobiograficznej powieści Nazi- 
ma Hikmeta. 13.40 W rytmie 
tańca i piosenki. 14.30 Mówi 
Technika. 14.45 „Błękitna szta
feta”. 15.00 Melodie na orga
nach Hammonda. 15.10 Recital 
fortepianowy Lucjana Galona. 
15.30 „Przygody małego liska”.
15.55 Chwila muzyki. 18.45 — 
„Klub Entuzjastów Nowoczes
ności”. 19.30 Koncert symfo
niczny w wykonaniu orkiestry 
Radia i Telewizji Moskiew
skiej. 20.16 „Nie zlęknę się”, 
opow. E. Stachury. 20.36 —- d. c. 
koncertu. 22.04 „Odnalezienie 
rodziny”, fragment powieści 
Tona Brada. 22.34 Mozaika ryt
mów i melodii tanecznych. 23.05 
Radiowe Studio Piosenki. 23.30 
Melodie na dobranoc.
PROGRAM III UKF 70,31 MHz

19.10 „7 dni w 900 sekund”. 
19.25 Grają i śpiewają kawale
rowie. 19.50 „Polowanie” słuch, 
kryminalne. 20.10 W stronę pol
skiego jazzu. 20.25 „Ultrakrót
kie wycinanki”. 21.10 Zapom
niane piosenki. 21.25 Śladami 
Kolumba. 21.40 Mój magneto
fon. 22.00 „Fakty dnia”. 22.07 
„Gwiazdy świecą wieczorem”.
22.55 „Miniatury poetyckie”.
23.00 Piosenka na dobranoc. 
23 05 Wiadomości Radia ONZ,

na dzień 29 paźdz. 1965 r.
PIĄTEK

16.40 Lekcja języka angiel
skiego, 17.00 Dziennik, 17.05 
„Miś z okienka”, 17.20 Dla 
dzieci: „Czarodziejski dywan”.
17.40 „Radar”, 17.50 Film z 
serii: „Podwodne* przygody”,
18.20 Wszechnica TV: „Słońce
tamy i pogoda” (cz. II), 18.50 
„KOR ABI OWCY”, 19.10 „Wie
lokropek”, 19.30 Dziennik, 19.50 
Dobranoc, 20.00 „AKTUALNO
ŚCI WYBRZEŻA", 20.15
„Ptak”, komedia Jerzego Sza
niawskiego (transm. z Teatru 
Ateneum), 22.00 „10 minut re
cenzji”, 22.10 Dziennik TV.

su: remontowano go, prze
budowywano, reorganizowa 
no i chyba niczego nie do
prowadzono do końca.

W rok po otwarciu domu 
powstał plan adaptacji bu
dynku, projektowano także 
stworzenie sali widowisko
wej. W 1958 r. rozpoczęto 
budowę nowego skrzydła, 
nie posiadając projektu dla 
cąłości tego obiektu. Z bli
żej nieznanych powodów 
prace budowlane przerwa
no i do dziś sterczą tu 
szkielety niedokończonych 
murów, które powoli kru
szeją. Wreszcie w 1961 ro
ku opracowano nową doku 
mentację całościową, obej
mującą m. in. wspomnianą 
salę widowiskową na 400 
miejsc, kawiarnię itp. Kosz 
towała ta dokumentacja 
120 tysięcy zł. Ale już w 
trzy lata później opraco
wano nowy projekt przebu 
dowy budynku, który z 
nieznanych radzie przyczyn 
nie jest do dziś realizowa
ny, plany leżą w czyimś 
biurku, a budynek dewastu 
je się nadal...

Istnieje przy oruńskim 
Domu Kultury, wbrew 
wszystkim przeciwnoś
ciom losu kilka sekcji, 
istnieje i klub-kawiarnia 
„Ruchu”, odbywają się w 
domu spotkania, prelek
cje i wiele interesują
cych imprez.
Celowo pomijamy wszy

stko to, co zostało powie
dziane na sesji na temat 
klubów typu „Żak”, „Dio
dą” czy „Rudy Kot”, są 
to bowiem placówki, ma
jące już ustaloną markę i 
popularność. Istotniejsze, 
naszym zdaniem jest to, co 
dzieje się na peryferiach 
Gdańska. A tam sprawami 
kultury kieruje „Ruch”. 
Kluby - kawiarnie, wyra
stające jak grzyby po desz
czu, rozmnożyły się i tu
taj. Niestety, o większości 
z nich można powiedzieć 
jak najlepiej, jako o pla
cówkach handlowych. Go
rzej jest z ich rzekomą 
działalnością kulturalno 
oświatową.

Byłoby zbytnim optymiz
mem przypuszczać, że ma
riaż handlu i kultury bę
dzie związkiem trwałym i 
przynoszącym oczekiwane re 
zultaty. „Ruch”, wykładając 
pieniądze na adaptację i 
urządzenie lokalu, chce te 
pieniądze odzyskać, tzn. ro
bić obroty nie tylko na cza 
sopismach i kawie, ąle i na 
wszystkich innych artyku
łach, będących przedmio
tem jego handlu. Kultura 
jest natomiast dziedziną 
rzadko przynoszącą zyski, 
przeciwnie zaś, raczej wy
magającą bezzwrotnych do
tacji. Dlatego też w owych 
klubach - kawiarniach nic 
się przeważnie nie dzieje 
poza tym, że przychodzą tu 
ludzie na kąwę, czy partyj 
kę szachów. Zdarza się zaś, 
że stają /się miejscem scha
dzek elementów, szukają
cych w „rozróbkach” spo
sobu na zabicie czasu.

Na sesji postulowano też 
pod adresem nadrzędnej 
instancji kulturalnej po
trzebę szczegółowego za
nalizowania pracy klubów 
„Ruchu”, zastanowienia się 
nad formami pogodzenia 
ich działalności handlowej 
z kulturalno - oświatową. 
Nie wolno bowiem zapo- 
minąć, że w wielu odle
głych dzielnicach kluby te 
są jedynymi placówkami, 
które mogłyby spełniać 
funkcje rzeczywistych klu
bów, prowadzących różno
raką pracę kulturalną.

Ogólny ton wypowiedzi 
był taki: jeżeli sprawy kul
tury na peryferiach Gdań
ska nie wzbudzą żywszego 
zainteresowania ze strony 
Wydziału Kultury trójmia
sta, nie może być mowy o 
poprawie istniejącej, a prze 
cięż nie najlepszej sytuacji 
w tej dziedzinie.

E.

Ziemniaki są
ale dostawy opóźnione
Wczoraj odwiedziliśmy je 

den z magazynów, dostoso- 
wanyćh do przechowywania 
ziemniaków Przedsiębiorst
wa Państwowego „Warzy
wa i Oiooee” na Oruni. O-

nosi zaledwie około 50 proći 
zapasu z analogicznego okra 
su w roku ubiegłym. Poza 
tym jakościowo ziemniaki 
według opinii pracowników 
są gorsze. Znajduje się

mm

kazuje się, że w tym roku 
w związku z warunkami 

atmosferycznymi dostawy 
ziemniaków do magazynu 

są poważnie opóźnione. Do
piero w ostatnich tygod

niach zaczęły nadchodzić 
transporty, tak że dotychcza 
sowy zapas ziemniaków wy

Wnioski z wypadku
na gdyński©! poczcie

Za długo...
Mieszkańcy ul. Czerwo

nych Kosynierów w Gdyni 
są zaniepokojeni zbyt dłu
gim oczekowaniem na ot
warcie lokalu dawnego ba
ru przy ul. Czerwonych Ko
synierów 65-a, należącego 
niegdyś do Spółdzielni In
walidów „Przodownik” w 
Sopocie, a przekazanego w 
marcu br. GZG. Od wielu 
miesięcy lokal bowiem jest 
zamknięty i nikt się nim 
nie interesuje, a przynaj
mniej nic na to nie wska
zuje.

„Dawniej były tam smacz
ne obiady. A teraz, żeby 
zjeść talerz ciepłej zupy, 
trzeba gonić do centrum 
miasta” — piszą zaintereso
wani

26 bm. po południu w hal 
lu bocznego wejścia do gma 
chu poczty w Gdyni przy 
ul. 10 Lutego rozległ się 
głośny płacz dziecka. Kil
kuletnia dziewczynka nie 
mogła wydobyć nóżki spod 
skrzydła obrotowych drzwi. 
Na pomoc małej Mirce pos 
pieszyli obecni na poczcie 
klienci, a wśród nich nasz 
czytelnik z Gdyni p. Jerzy 
W. (adres i nazwisko znane 
redakcji).

Gdy próby wydobycia nóż 
ki dziecka nie udały się, 
pan Jerzy W. zwrócił się 
do urzędniczek z działu te
lefonów o zawezwanie ja
kichś pracowników do roze 
brania drzwi. Usłyszał w 
odpowiedzi, „że dzieci cią
gle tylko jeżdżą tymi drzwia 
mi i same sobie są winne”...

Przy wtórze płaczu i krzy 
ków dziewczynki, nasz czy 
telnik wraz z innymi oso
bami (zaznaczam, że byli to 
tylko klienci poczty) rozpo
częli własnymi siłami pod
ważać drzwi. Po dwudzie
stu minutach oswobodzono 
nóżkę dziewczynki, potem 
małą odstawiono do pogo
towia, pod opiekę lekarską.

Przygoda małej Mirki 
skończyła się, na szczęście, 
dob;rze, nóżka była tylko 
lekko zraniona, ale na pew 
no w ciągu dwudziestu mi
nut dziecko przeżyło wiele 
bólu i strachu...

Nasz czytelnik, relacjonu
jąc nam to wydarzenie, obu 
rzony był niezrozumiałą po 
stawą pracowników poczty, 
którzy nawet nie usiłowali 
okazać minimum zaintere
sowania wypadkiem i nie 
kwapili się z pomocą.

Specjalna komunikacja
na cmentarze
Dyrekcja WPKGG infor

muje, że w dniach 31 bm. 
i 1 listopada uruchomiona 
będzie specjalna komunika
cja na następujących tra
sach:

W dniu 31 bm. od godz.
10 z placu Konstytucji w 
Gdyni na cmentarz Witomlń 
ski, z pętli w Sopocie na 
cmentarz przy ul. Malczew 
skiego oraz z ul. Miszew- 
skiego we Wrzeszczu na 
cmentarz Centralny.

W dniu 1 listopada od 
godz. 9 na Witomino z Gra 
bówka, Wzgórza Nowotki i 
placu Konstytucji.

Z pętli w Sopocie na cmen 
tarz przy ul. Malczewskie
go^ z Wrzeszcza (ul. Miszew 
skiego) na cmentarz Central 
ny.

Tramwaje linii 2, 4, 5, 9, 
12 i 15 będą 1 listopada od 
godz. 11 kursowały w zwie 
kszonych składach, a trolej 
busy linii 22, 25 i 28 w 
godz. popołudniowych wed
ług rozkładu dnia powszech 
nego. i

Ale to sprawa inna. Zga
dzamy się z wnioskami na
szego czytelnika, że trzeba 
koniecznie jakoś zabezpie
czyć drzwi obrotowe na 
gdyńskiej poczcie, bo podo 
bno nie pierwszy raz zda
rzyła się tam taka historia. 
Ponadto trzeba, aby nerso- 
nel poczty, pilnujący porząd 
ku i bezpieczeństwa w hal
lu, zwracał też uwagę na 
kręcące się tam dzieci. Po 
prostu dzieciom nie pozwa
lać na zabawy drzwiami, a 
przede wszystkim zaintere
sować się, czy dziecko znaj 
duje się na poczcie z opie
kunem, czy przyszło tu sa
mo właśnie na tę zabawę.

Przy sposobności uwaga. 
Często 'widzi się w hallach 
pocztowych nie tylko w 
Gdyni dzieci hałasujące, go 
niące się po hallu itp., pod 
czas gdy ich matki lub oj
cowie, zaabsorbowani wypeł 
nianiem przekazów, lub sto 
jący w kolejce przy okien
kach, w ogóle na dzieci nie 
zwracają uwagi. Wydaje się, 
że czas już przestać trak
tować pomieszczenia poczto
we, jak plac zabaw dla dzie 
ci... Jar

wśród nich wiele bulw nie
dojrzałych o łuszczącym się 
naskórku, które ze względu 
na brak walorów smako
wych i nietrwałość muszą 
być przeznaczone na cele 
przemysłowe.

Poioodem opóźnienia dos«i 
taw ziemniaków jest dłuż
szy, aniżeli w latach ubie
głych okres wegetacji bulw, 
spowodowany przewlekłymi 
opadami, którym towarzy
szyły niskie temperatury. 
Napływają jednak z terenu 
optymistyczne informacje, że 
dopiero teraz hodowcy za
czynają na dobre dostawiać 
ziemniaki do punktów sku
pu. Jest więc uzasadniona 
nadzieja, że i w tym roku 
ziemniaków będziemy mieli 
dość.

Na zdjęciu: pracownicy
magazynu nr 4 na Oruni 
przy sortowaniu ziemnia

ków na zimę; oraz Jan Gar 
bacz przygotowuje ziemniaki 
przeznaczone na talony kre 
dytowe zakładów pracy.

Fot. Wł. Nieżywiński

Już rn kilka dni „zamknięte drzwi“

i spćfprssa społeczeństwa
zapewni powodzenie akcji
Środa, godzina 13.15. Do 

tramwaju, jadącego w kie
runku Oliwy, wsiada we 
Wrzeszczu grupka młodzień
ców. Mijamy jeden przysta
nek, drugi, a okupująca tyl
ną platformę przyczepy 
grupka ani myśli zapłacić 
za przejazd. Konduktorka 
jest jednak energiczna: naj
pierw próbuje zatrzymać 
sygnałami tramwaj między 
przystankami, gdy jednak 
okazuje się, że motorniczy 
sygnałów nie słyszy — za
myka drzwi na klucz i przy 
czynnej pomocy pasażerów 
zatrzymuje młodych chuli
ganów w wozie, dowożąc 
ich do zajezdni, gdzie zo
stają prawie w komplecie 
doprowadzeni do dyżurki 
służby ruchu (jeden zaraz 
na początku, przed zamknię 
ciem drzwi zdołał wysko
czyć w biegu z tramwaju).

Powyższe zdarzenie sprzed 
kilku dni świadczy, że po
woli następuje pozytywna 
zmiana w nastawieniu pasa
żerów do chuliganów, gra
sujących w środkach komu
nikacji miejskiej. Zaczyna 
jakby zanikać postawa pas- 
sywna, a na jej miejsce po
jawia się chęć czynnego 
udzielania pomocy obsłudze 
wozów.

Jest to o tyle pocieszają
ce, że właśnie czynnej po

mocy ze strony całego spo
łeczeństwa, wszystkich pa
sażerów, oczękują inicjato
rzy rozpoczynającej się już 
za kilka dni akcji „zamknię 
tych drzwi” — Komenda 
Miejska MO i WPK GG.: 
Od 2 listopada autobusy, 
trolejbusy i tramwaje nie 
powinny ruszać z przystan
ków z otwartymi drzwiami, 
z wiszącymi na stopniach 
„winogronami”. -

Powodzenie akcji „zamk
niętych drzwi” zależeć bę
dzie jednak w dużej mierze 
i od służby ruchu WPKGG.
Bez regularności w kurso
waniu tramwajów, autobu
sów i trolejbusów trudno 
będzie walczyć z „-winogro
nami”. (gt)

0 tym warto wiedzieć
U ESPERANTYSTOW 

W klubie WDK w Gdańsku 
dziś o godz. 19 wieczór klubo
wy esperantystów (wrażenia z 
Tokio).

W Gdyni w klubie PTTK, 2 
listopada o godz. 18 zebranie or
ganizacyjne podstawowego kur
sy języka esperanto.

O POCZĄTKACH 
SCENY NARODOWEJ... 

...mówić dziś będzie o godzi
nie 19 w klubie pracow, , ków 
służby zdrowia (Wały Jagiełloń 
skie 1 v/ Gdańsku) aktor Tea
tru „Wybrzeże” Kazimierz La
sts wiecki.
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